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Z e  Z ja z d u  P rzem ys ło w eg o  w  S zczec in ie

Plany gigantyczne 
ale wykonalne

Min. Minc mewi o naszych pianach edbudewy i rozbudowy
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S z c z e c i n  (teł. wt.). W  trzecim dniu Zjazdu 
Przemysłowego w Szczecinie wygłosił przemówienie 
minister Hiiary Minc, który omówił stosunek Polski 
do planu Marshalla oraz przedstawił obraz na szero­
ką skalę zakreślonych przedsięwzięć w  przedmiocie 
odbudowy polskiego przemysłu.

M in is te r M inc  s tw ie rdz i!, że 
p ian  M arsha lla  otoczony jest w  
dalszym  ciągu m głą ta jem nicy, 
ale n iew ą tp liw ie  k ry je  się za n im  
odbudowa Niemiec, N ik t  na św ię­
cie i  w  Polsce nie  m yś li o z n i­
szczeniu narodu niem ieckiego, 
n ik t  na świecie i w  Polsce nie  są­
dzi, że n ie  trzeba pomóc w  p rzy ­
szłości w  odbudow ie N iem iec, ale 
n ik t  n ie  zgodzi się w; Polsce na 
to, aby w  pierw szym  rzędzie od­
budowano N iem cy im peria lis tycz­
ne. Ź ród łem  dw u osta tn ich wo jen 
b y ł w ie lk i k a p ita ł n iem ieck i skon 
cen trow any w  Zagłęb iu R u h ry  i 
N adren ii i  d latego to  źródło, k tó ­
re finansow ało i  rea lizowało w o j­
nę, należy zniszczyć.

P ian p ro d u k c ji ogłoszony przez 
Anglosasów dla  zachodnich s tre f 
n iem ieckich przekreśla wszelkie 
p lany reparaeyjne d la  narodów  
zniszczonych przez Niem cy. P ian 
M arsha lla  jes t planem  jednostron 
nym . T a k i p lan wzbudza niepo­
k ó j i  pro test rządu polskiego.

W  dalszym ciągu przem ówienia 
m in is te r podai szereg ciekawych 
p rzyk ładów , ja k  w  te j ć h w ili re ­
a lizow ana jes t pomoc dla  N ie ­
m iec. M in is te r s tw ie rdz ił, że rząd, 
k tó ry  by ze spokojem zgodził się 
na rea lizację  tego rodzaju pomo­
cy, n ie  m óg łby się w  żadnym  w y ­
padku nazywać rządem polskim . 
Następnie m in is te r kategorycznie 
s tw ie rdz ił, te  n iepraw dą jest ja -  
kobyśm y n ie  chcie li u trzym yw ać 
w spółp racy gospodarczej z pań­
s tw am i zachodnim i. Na poparcie 
sw o je j tezy m in is te r podai caiy 
szereg przyk ładów .

M ów iąc o Z iem iach Odzyska­
nych m in is te r M inc  oświadczył, 
że są one przedm iotem  naszej du ­
m y narodow e j n ie  ty lk o  dlatego, 
że zagospodarowaliśmy je, ale i 
dlatego, że w y rw a liśm y  te ziemie 
z rą k  n iem ieckiego im peria lizm u 
i  że obecnie służą one przede 
wszystk im  spraw ie pokoju.

Przechodząc do podsumowania 
w y n ik ó w  naszych prac na Z ie ­
m iach Odzyskanych m in is te r o- 
św iadczyl, że w  ciągu na jb liższych 
dw u la t p rodukc ja  przem ysłowa 
na tych ziem iach wzrośnie od 60 
do 79 procent w  porów naniu ze 
stanem obecnym. A b y  w  peint zre 
alizować nasze p iany produkcy jne  
na Z iem iach Odzyskanych, trzeba 
wychować now y narybek i  d la te ­
go ilość m łodzieży szkolne j uczą­
cej się w  ram ach przysposobienia 
przemysłowego wzrośnie do 50.090
uczniów.

T rzy  są sztandarowe ob iekty, 
k tó re  będą rozbudowane w  n a j­
bliższych dw u la tach: p ierwszym  
obiektem , k tó ry  będziemy rozbu­
d o w yw a li to p o rt szczeciński, d ru ­
gim  zaś m iasto Szczecin i  całość 
Pomorza zachodniego.

Trzeci ob iekt, to Mazury’., Na 
odbudowę po rtu  w  Szczecinie rząd 
przeznacza 6 m ilia rd ó w  złotych. 
Do roku  1950 przeładunek po rtu  
szczecińskiego osiągnąć m usi 7 
m ilion ów  ton rocznie. M in is te r 
ośw iadczył, że pe rtrak tac je  o 
przyznanie całego p o rtu  w  Szcze­
cin ie u w ładz radzieckich dobie­
ga ją ju ż  końca.

1 W  dalszym ciągu m in is te r pod­
niósł, że Szczecinowi na leży 
p rzyw róc ić  charakter w ie lk iego, 
przem ysłowego miasta. W szyst­
k ie  zakłady przemysłowe na te. 
ren ie Pomorza Zachodniego, któ. 
re  będzie można odbudować i u rn  
chomić, zostaną w  ciągu n a jb liż ­
szych dwóch la t odbudowane.

O m aw iając problem  Pomorza 
Wschodniego m in is te r ośw iad­
czył, że na M azurach zostaną, od­
budowane zakłady przemysłowe, 
a przede w szystk im  w ie lk ie  za­
k ła d y  m etalow e w  Elblągu.

W  d ru g ie j części swego prze­
m ów ienia m in is te r oświadczył, że 
teraz m usim y opracować długo­
fa lo w y  pian, który’ obejm ie na­
sze zam ierzenia w  dziedzinie prze­
m ys łu  poza ro k  1949. I  ta k  po za­
kończeniu P lanu T rzyletn iego 
w ybudu jem y w ie lką  nowoczesną 
hutę w  re jon ie  G liw ic , k tó ra  
prze tw orzy w  ciągu jednego roku

m ilio n  ton s ta li su row e j i  750 ty ­
sięcy ton w yrobów  walcowanych. 
D ro g i zakład —  to  w ie lk a  s iłow ­
n ia  w  M iecbowicach na 300 tys. 
K W . Rozbudujem y kopa ln ie  m ie ­
dz) w  Bolesławcu, w yb udu jem y 
o lb rzym ią  fab rykę  kwasu s ia rko ­
wego j  w  tym  zakresie uniezależ­
n im y  się ca łkow icie  od zagranicy. 
Czwarte w ie lk ie  zam ierzenie — 
to  ośrodek przem ysłu cemento 
wego, k tó ry  powstanie w  re jon ie  
Opola. P ią ty  w ie lk i ob iekt, to 
o lb rzym ia  kopa ln ia  węgla, g igant 
—  ja k  ją  nazwai m in . M inc — 
k tó ry  powstanie w  re jon ie  B y to ­
m ia  i  w ydobyw ać będzie 3 m ilio ­
ny  ton węgla rocznie.

W  zakończeniu m in is te r pod­
n iósł, iż zadania te są g igantycz­
ne, n iem n ie j jednak ca łkow icie  
w ykona lne . W spółzawodnictwo, ja  
k ie  is tn ie je  m iędzy ludźm i pracy, 
jest na jw iększym  gwarantem , że 
zostaną one wykonane. .

m m m
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Podczas św ięta lotn iczego w  K atow icach odby ły  się pokazy mo­
de li sam olotów w ykonanych przez m łodych entuzjastów  lo tn ic tw a . 
Na zdjęciu u góry w id z im y  m om ent zapuszczania m o to ru  m in ia ­
turow ego samolotu. U do łu  fragm ent de filady  m łodych kon s tru k ­

to rów  m odeli.
F o t. K o łb ie w a cz

Misja osiemnastu amerykańskich ekspertów

Süikaja odpowiedzi na dwieście pytań
N o w y  J o r k .  (PAP) W  kores­

pondencji z Paryża F rederie K ub  
z „Chicago Sun“  i  „P M “  podaje 
nieznane szczegóły dotyczące p ro ­
gram u prac 18-osobowego k o m i­
te tu  iz b y  Reprezentantów dla 
spraw  pomocy k ra jom  europej­
skim , k tó re  zaakceptowały „p lan  
M arsha lla “ . K o m ite t ten pod prze 
w odn ictw em  członka Kongresu 
H erte ra  przebyw a obecnie w  
Europie.

Jak in fo rm u je  K ub , członkowie 
kom ite tu  o trzym a li od rządu USA 
obszerny kwestionariusz, zaw ie­
ra jący ponad 209 pytań, na k tó re  
szukać będą odpowiedzi podczas 
swej podróży europejskie j. Iden-

Na obcym żołdzie

Proces tfomUeto Ziem Wschodnich
W a r s z a w a .  (PAP) D n ia  8 

bm . przed W ojskow ym  Sądem 
Rejonow ym  w  W arszaw ie rozpo­
czął się proces 10 członków  tzw. 
„K o m ite tu  Z iem  W schodnich“ , 
k tó ry  ja k o  przybudów ka n ie lega l­
nego S tronn ic tw a  Narodowego

go, gospodarczego i  społecznego 
z terenu P o lsk i i  zachodnich ob­
szarów ZSRR, położonych na 
wschód od l in i i  Curzona. Poprzez 
wydawanie podziem nej prasy, roz 
powszechnianie fa łszyw ych, p ro ­
w okacyjnych w iadom ości szkalu 

ib y ł na teren ie k ra ju  po litycznym  jące j us tró j P o lsk i i działalność 
narzędzie b. em igracyjnego rządu a d m in is tra c ji państwowej, K om i- 
londyńskiego. te t Z iem  W schodnich dążył do

K o m ite t Z iem  W schodnich pro - zm iany us tro ju  P o lsk i i  poderwa- 
w a dz ił w  k ra ju  antypaństw ow ą nia  jedności sojuszniczej ze Zw iąż 
propagandę oraz zb iera ł m a te ria ły  k łem  Radzieckim, 
wyw iadow cze z życia po lityczne- l Na ław ie  oskarżonych zasiada-

Właściiua odpoiuiedź A łilee
na niemieckie lamenty

Londyn  (obsł. w l.)  P rem ier A t t -  
lee ośw iadczy! w  poniedziałek w ie 
ozorem, że p rze trzym yw an ie  n ie-

Angli-amerykański 
obóz pracy

LU B LIN . (API). Anglo-amerykań­
ski obóz pracy założył swą kolonię 
we wsi Lucim ia w  pow. puław­
skim. Patronat nad obozem objęła 
organizacja Unesco. Celem obozu 
jest międzynarodowe braterstwo i 
zatarcie różnic rasowych, klaso­
wych, politycznych i ekonomicz­
nych. Grupa cudzoziemców z obo­
zu w  Lucim ie, w  skład której we­
szli: Amerykanie, Szwajcarzy, No­
wozelandczycy, Finowie, Duńczy­
cy, Belgowie i Francuzi odbudo­
wuje wieś polską, oddalona o 20 
km. od Puław,

m ieokich jeńców w o jennych na 
pracach w  W ie lk ie j B ry ta n ii n ie  
jest żadną n iespraw iedliwością . 
Jest to może jedna z n ie licznych 
m ożliwości praktycznego uzyska, 
n ia  ekw iw a len tu  odszkodowawcze 
go za ogromne zniszczenia ja k ie  
poniosła A ng lia  w  w y n ik u  agre­
s ji n iem ieckie j.

Tego rodzaju odpowiedź w ys to ­
sował prem ier A ttłe e  na m em o. 
randum  n iem ieckie j o rgan izacji 
„R e tte t Europa je tz t“  (R a tu jc ie  
Europę teraz) dom agającej, się 
szybkiego zw o ln ien ia  n iem ieckich 
jeńców  wojennych p rzebyw ają­
cych w  W ie lk ie j B ry ta n ii i  na B li 
skim  Wschodzie. W  odpowiedzi 
swej prem ier A ttle e  wskazał rów  
nież, że same ty lk o  trudności tran  
sportowe stanowią poważną prze 
szkodę na drodze ry c h łe j rep a tria  
e ji tych jeńców, te»

ją : prezes Centralnego K om ite tu  
Z iem  W schodnich —  Z ie liń sk i 
S tanisław, w iceprzewodniczący 
Centralnego K om ite tu  — T arnaw  
ski W ładysław , sekretarz general­
ny K om ite tu  —  Nowosad Z b ig ­
niew, k ie ro w n ik  propagandy — 
P róchn ik  Kazim ierz, I I  w iceprze­
wodniczący K om ite tu  — Dom ań­
ski Zygm unt, ska rb n ik  K om ite tu  
— G rudz ińsk i Bolesław, a rch iw a- 
riusz, redakto r w yd a w n ic tw  K o ­
m ite tu , a następnie sekretarz ge­
ne ra lny — Z ie liń sk i Józef, k ie rów  
n ik  górnośląskiego okręgu K o m i­
te tu  — N ow otyński S tanisław, re 
dakto r podziem nej prasy K o m i­
te tu  —  Brończyk K az im ie rz  oraz 
łączniczka i  k ie row n iczka  le g a li­
zacyjne j kom órk i K om ite tu  — 
G órka Ewa.

Wszyscy oskarżeni ze swą p ra ­
cę antypaństwową w  Kom itec ie  
pob ie ra li wysokie wynagrodzenia 
pieniężne. Rozprawa po trw a  p ra ­
wdopodobnie około tygodnia.

tyczne kwestionariuszu o trzym a­
ły  od rządu USA rządy państw, 
uczestniczących w  kon fe ren c ji pa 
rysk ie j. K w estionariusz składa 
się z pytań, obejm ujących zagad­
nien ia  ogóino-europejskie i z p y ­
tań, dotyczących zagadnień po­
szczególnych państw.

C© się tyczy W ie lk ie j B ry ta n ii, 
kwestionariusz zwraca uwagę na 
następujące spraw y:

Od k iedy W ie lka  B ry tan ia  spo­
dziewa się wejść na rynek  euro­
pe jsk i ja ko  eksporter węgla i  la k i 
jest w p ły w  nac jona lizac ji b ry ty j­
skiego przem ysłu węglowego na 
produkcję? Czy b ry ty js k i p ro ­
gram  zwiększenia eksportu do 
175% poziomu przedwojennego 
jest osiągalny? Co stało się z po­
życzką am erykańską dla  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  ja ką  je j część zużyto 
na im p o rt z USA, ja ką  o trzym a ły  
inne k ra je  w  ramach k la u z u li o 
w ym ien ia lności fu n tó w  na do la­
ry? Czy stan zdrow ia  ludności 
b ry ty js k ie j pogarsza się w  w y n i­
ku  obecnego rac jonow ania żyw ­
ności?

W  w ypadku F ra n c ji kw estiona­
riusz p rzew idu je  pytan ia  nastę­
pujące:

Dlaczego F ranc ja  w  zakresie 
p ro d u kc ji ro ln icze j n ie  poczyniła 
tak ich  postępów, ja k  w  p ro du kc ji 
węgla? Co ro b i się, aby zwalczyć 
ukryw an ie  żywności przez ro ln i­
ków  francuskich? Jakie k ro k i m a- I

ją  być przedsięwzięte d la  w p ro - I na iin ię  badań kom ite tu  w  E uro- 
wadzeraia k o n tro li cen we F ra ń - pie. L in ia  ta  to poszukiwanie spo- 
c ji?  Ja k i w p ły w  na budżet fra n - j sobów maksym alnego odciążenia
cuski m ają w y d a tk i na wojsko? 
Czy F rancuzi uważają ham ow a­
nie odbudowy Niem iec za w aż­
niejsze, n iż dopingowanie N ie ­
miec, celem un ikn ięc ia  załam ania 
się ekonomicznego Europy?

Odnośnie Niem iec w  kw estiona­
riuszu f ig u ru ją  m. in. następujące 
pytan ia :

Ja k i w p ły w  na gospodarkę N ie­
miec m a u tra ta  pewnych te ry to ­
r ió w  oraz zdem ontowanie części 
przem ysłu d la  celów rep a ra cy j- 
nych? Czy niechęć N iem iec do 
produkow ania  węgla i  innych 
dóbr jes t częścią ich s tra teg ii po­
lityczne j?

Co się tyczy innych  k ra jó w , 
przedstaw icie le Kongresu będą 
szuka li odpow iedzi na następu ją­
ce pytan ia :

Jak ie  są e fek ty  ekonomiczne 
obecnych trudności H o lan d ii w  
Indonezji?  Jak ważne d la  B elg ii, 
H o la n d ii i  Luksem burga są N iem ­
cy ja ko  źród ło  dostaw? J a k i po­
ziom  p ro d u k c ji N iem iec chc ie liby  
w idzieć S kandynawow ie i  człon­
kow ie  „B en e luxu “ ? Jaką część 
hand lu S kandynaw ii za jm u je  han 
del z Europy środkow o-wschod­
n ie j?  Jak  ważny d la  Szwecji jest 
im p o rt ze Zw iązku Radzieckiego?

Zdaniem  korespondenta, cy to­
w any kwestionariusz wskazuje

USA przez m ob ilizac ję  środków  
gospodarczych Europy. Zgadza się 
ona z nas tro jam i znacznej części 
Europy, ja k  i  w p ływ o w ych  k ó ł 
finansow ych i  przem ysłow ych 
USA, zarzucających zgodnie kon ­
fe re n c ji p a rysk ie j —  ja k  to u ją ł 
ostatn io „W a ll S treet Jou rna l“  — 
przedstaw ianie A m eryce jedyn ie  
w ykazów  potrzeb europejskich 
„bez żadnego w y s iłk u  ze s trony 
Europy zaradzenia w p ie rw  sa­
m ym  sobie“ . K ry ty k a  ta  jes t b a r­
dzo ostra, a słychać ją  zarówno 
ze s trony  tzw . „oszczędnościow- 
ców“ , ja k  i  k ó ł pragnących pene­
tra c ji am erykańsk ie j w  Europie 
w  ja k  na jjaskraw sze j fo rm ie . K o ­
la  pierwsze są zdania, że „n ie  spo 
sób pomagać tym , k tó rz y  sobie 
sam i n ie  p o tra fią  pom óc". K o ła  
drug ie w zyw a ją  do o tw artego  
w kroczen ia U S A  w  spraw y eko­
nomiczne Europy, (w)

Strajk roMaików roliycl
RZYM (PAP). 2 Mediolanu do­

noszą, że wczesnym rankiem 8 wrze­
śnia m ilion  robotników rolnych w  
Dolinie Padu przystąpiło do s tra j­
ku, żądając poprawy warunków 
bytu. Jeżeli s tra jk  nie zostanie 
szybko zlikw idowany, zagrożone 
będą tamtejsze zbiory.

Londyn pod wrażeniem gróźb
żydow skich terrorystów

LONDYN. (PAP). Ze strony urzę­
dowej stwierdzają, że lotnictwo 
bryty jskie  i a rty le ria  przeciw lot­
nicza przedsięwzięły wszelkie środ­
k i ostrożności, by zapobiec usiło­
waniom zbombardowania Londynu

Turcja siedliskiem
wrogów Jugosławii

B ia jogród  (API). D z ienn ik  ju ­
gosłow iański „B o rb a “  zam ieści! 
a r ty k u ł stw ierdzający, że T u rc ja  
stała się ośrodkiem  zbornym  
wszystkich w rogów  Jugosław ii. 
Czetnlicy, członkow ie te r ro ry ­
stycznej organ izacji macedoń­
sk ie j Irm o  i  inne  zbrodnicze ele­
m enty uzyskują azyl w  T u rc ji i  
tureckie  obyw ate lstw o. Demon­

stracje studentów’ faszystowskich 
w  Stam bule są insp irow ane przez 
reakc jon is tów  zagranicznych i 
stanow ią poważne niebezpieczeó 
stwo dla poko ju  na Bałkanach. 
T u rc ja  udzie la obyw a te ls tw a M u 
zułm anom  pod płaszczykiem  rze­
kom ych prześladow ań tych  osta­
tn ich ' w  Juads ław iii

ze strony terrorystów  żydowskich. 
Wszystkie samoloty, przelatujące 
nad wybrzeżami Ang lii, pozostają 
pod wzmocnioną obserwacją.

*
PARYŻ. (PAP). Policja francu­

ska kontynuuje dochodzenia w  Ipra 
wie spisku terrorystów  żydowskich 
przeciwko Londynowi. Na przed­
mieściu Paryża znaleziono 6 gaśnic, 
które przekształcono w bomby 
przez usunięcie substancji służą­
cych do gaszenia ognia i zastąpie­
nie je j materiałem wybuchowym. 
Aresztowano 9 osób. Wśród nich 
znajduje się 19-letni młodzieniec 
nazwiskiem Martyński, u którego 
w pokoju znaleziono broń i  ulotki, 
jak również spis zwolenników gru­
py terrorystycznej Sterna. Inny a- 
resztowany to n iejaki Braun, u- 
rzędnik m iejski z Tel Avivu, który 
po przybyciu do Francji zajął lu k ­
susowy apartament w hotelu „O r il-

łon“ . Ponadto aresztowany został 
pewien Egipcjanin. Na kom isaria­
cie po lic ji znajdują się również 4 
skompromitowane kobiety.

Wszyscy aresztowani odmawiają 
wskazania do ja k ie j p a rtii po litycz­
nej należą, ograniczając się do 
oświadczenia, ze działają na rzecz 
uzyskania wolności dla Żydów i  
wyzwolenia Palestyny. Polic ja za­
przecza pogłoskom, jakoby osobą, 
która zameldowała p o lic ji o spisku, 
był p ilo t Reginald, aresztowany w 
tym samym czasie co rab in K o rff. 
Rzeczywisty denuncjator, który na­
leżał do grupy spiskowców, opu­
ścił Francję z obawy przed od­
wetem.

Rzecznik Hebrajskiego Kom itetu 
Wyzwolenia Narodowego oświad- 
czył: „Sprawa ta nas nie dotyczy. 
Policja znajduje się na isisaytRym 
tropie“ .
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Budowa portu w Szczecinie
— centralnym problemem gospodarczyi n

S z c z e c i n  (PAP). W  p ie rw ­
szym  d n iu  zjazdu przem ysłowego 
Z iem  Odzyskanych w yg łos ił p rze . 
m ów ien ie m in is te r Rapacki, po ru ­
szając sprawę budow y p o rtu  w  
Szczecinie.

Is tn ie je  w ie le  powodów —  m ó­
w i ł  m in is te r —  uzasadniających 
p ro je k t budow y tego po rtu . P rze. 
de w szystk im  Szczecin posiada 
na jkró tsze połączenie kom u n ika ­
cy jne ze Śląskiem  i  s tanow i n a j­
dogodniejszy punkt, je że li chodzi 
o środkow o.euro rpe jsk ie  szlaki

handlowe. Szczecin będzie —  po­
w iedz ia ł —  portem  przede wszy­
s tk im  masowym i  dlatego prze­
w id u je  się szerokie rozbudowa­
n ie  jego zdolności p rze ładunko­
wych. W  roku  następnym zdol­
ność prze ładunkow a po rtu  doró­
w na zdolności przewozowej kole i, 
uzupełn ionej zdolnością przewo­
zową w ody w  wysokości ponad 
m iliona  ton. Po roku  1950 a rte ria  
Szczecin —  Odra dopomoże w  dał 
szej rozbudowie portu , gdyż zo. 
stanie popraw iona je j  żeglowność

Ratyfikacja układu francusko-brytyjski ego
Bevin o trudnościach gospodarczych

Londyn (obsł. wł.). W dniu wczo­
rajszym został ratyfikow any fran- 
cusko-brytyjski układ o przyjaźni. 
Ze Strony b ry ty jsk ie j /podpisał go 
min. spray; zagranicznych Bevin, 
ze strony francuskiej ambasador 
francuski w  Londynie Massigli.

Jak wiadomo, przyjazd francu­
skiego m inistra spraw’ zagranicz­
nych B idau lt został dwa tygodnie 
temu z nieznanej dotychczas przy­
czyny odwołany.

O rędzie  Papieża
W atykan (A P I). O jciec św. Pa­

pież P ius X I I  wezw ał wczoraj 
k a to lik ó w  całego św iata do pod­
jęc ia  p racy i  starań w  k ie ru n ku  
spraw iedliw ego rozdzia łu dóbr do 
cze&nych. Papież p rzem aw ia ł w  
M ieście W atykańskim  do 100 ty ­
sięcznych tłum ów . „K ośc ió ł —  po 
w iedz ia ł Papież — przeciw ny jest 
skup ian iu  zasobów św iata w  rę ­
kach stosunkowo n ie w ie lk ie j gru 
py ludzi, podczas gdy duża część 
ludzkości skazana jest na ubóstwo 
W  pracy te j,  k tó re j celem je s t o- 
siągnięcie spraw ied liw ości społe­
cznej, zarówno jednostk i ja k  i 
g rupy ludz i w in n y  okazać tak ie  
samo zrozum ienie d la  potrzeb ł 
p raw  innych lu d z i ja k  d la  swoich 
w łasnych“ .

Emigranci 
wracają do ZSRR

Paryż (API). 1.600 emigrantów 
rosyjskich, zamieszkałych we Fran­
c ji od czasów rew olucji rosyjskiej, 
przygotowuje się do powrotu do 
ZSRR. Wracają oni. zgodnie z de­
kretem Rady Najwyższej, który 
umożliw ia repatriację wszystkim 
emigrantom.

Londyn (ob. w ł.). Po akcie ra ­
ty f ik a c ji m in . B ev in  w yg łos ił 
przem ówienie, w  k tó ry m  pod­
k re ś lił, iż  p a k t zaw arty  został na 
okres 50 la t i  ma na oku dwa 
cele.

P ierwszy to cel p rew encyjny, 
p rzew idu jący wszczęcie wspólnej 
akcj.; przeciw  ewentl. m ilita rn e ­
m u odrodzeniu 3ię Niemiec. M i­
n is te r B ev in  w y ra z ił przy tym  
nadzieję i  pewność, 'że k ra je  eu­
ropejsk ie  nie będą ju ż  tak na iw ­
ne, by. do tego dopuścić.

D ru g i cel paktu  —- kon s tru k ­
ty w n y  — zm ierza do nawiązania 
ja k  najściślejszej w spółpracy an- 
glo ,  francusk ie j. „Jesteśmy to ­
warzyszam i w  nieszczęściu — c ią . 
gną j m in . B ev in  —  odniesiemy 
jednak zwycięstwo nad naszymi 
trudnościam i gospodarczymi, tak  
ja k  odnieśliśm y zwycięstwo nad 
trudnościam i m ilita rn y m i. H is to ­
r ia  uczy nas, byśm y się trzym a li 
razem“ . •

zaś po rt będzie wyposażony w  
dźw ig i p ływające do prze ładunku 
na wodzie.

Po drugie będzie to po rt przemy 
słowy, ośrodek przemysłu, oparte­
go na im porcie surowca i  ekspor­
cie p roduktów . Po trzecie, po rt 
szczeciński będzie portem  tra n zy ­
tow ym  dla środkowej Europy. 
Oznacza to budowę rozleg łe j prze 
Strzelinie i  p raw nie w o lne j s tre fy  
ce lne j w  Szczecinie. Chcemy za­
interesować narody basenu nad. 
dunajskiego, a szczególnie naród 
Czechosłowacji naszym portem .

Szczecin n iem iecki n ie  b y ł go­
spodarczo i technicznie przygoto­
wany do tak  w ie lk ie j ro li, laka 
m u przeznacza polskie zapiecze. 
B y ł on sprowadzony silą gospodftr 
czego układu Niemiec do ro l i por., 
tu  lokalnego.

P o lsk i Szczecin jest dla Europy 
czymś o w ie le  ważnie jszym  niż 
b y ł pod n iem ieckim  zaborem. 
Z iem ie Zachodnie w raz  ze Szcze 
cinem  są cen tra lnym  problemem 
naszego bytu  i rozw o ju  narodo­
wego dlatego n ik t  w  Polsce o tych 
ziemiach • nSw i kresy, n ik t 
Szczecina V  7’ ' ni e nazywa 
-rosowym  m iastem , bo choć na 

granicy - ..ezecin Jest w  sercu 
Polski.

Uzasadniwszy konieczność re . 
w o lu cy jn e j rozbudow y i  przebu­
dowy po rtu  szczecińskiego m in i

nie b ra liśm y pod uwagę i  w ie ­
rzym y w  powodzenie.

Nasz w ys iłek  w łączy ostatecz­
nie Szczecin do gospodarki po l­
skiej. W ypróbow ani w  G dyni, w  
Gdańsku pracow nicy m orza i  w y ­
brzeża zrob ią wszystko, żeby b y ł 
i węgieł i  Szczecin i  żeby by ł P*H- 
ski po rt Szczecin d la  środkow ej 
Europy.

Każdy naród m iewa w  swej h i­
s to rii w ie lką  szansę. T y lk o  naro­
dy słabe nie  um ie ją  szans prze­
kuwać w  fa k ty  historyczne, ale 
po lski naród, jes t narodem  dosyć 
silnym , żeby te j w ie lk ie j szansy 
nie zmarnować.

¿SK» iwuaga senni sprzymierzeńcom
C ze s k o » ra d z ie c k a  u m o w a  lo tn ic z a

Praga (PAP). Zw iązek Radziec­
k i, k tó ry  w  ram ach ezechosłowac 
ko-radzieck ie j um owy handlow ej 
dostarczyć m ia ł Czechosłowacji w  
najb liższych miesiącach większej 
ilości zboża, postanow ił uskute­
cznić część dostaw ju ż  obecnie i 
przekazać Czechosłowacji w  s ie r. 
pn iu zamiast 5 tysięcy ton — 8.300 
ton pszenicy, a w  bieżącym m ie­
siącu dostarczyć dalszych 20 tys. 
ton w  październ iku br. Plan do­
stawy pszenicy radzieckie j dla 
Czechosłowacji w ykonany zosta­
nie w  % ogólnych dostaw.

Praga (PAP). M iędzy czechosło­
w ack im  m in is terstw em  kom un i­
k a c ji a wydzia łem  lo tn ic tw a  cy­

w ilnego w  radzie m in is ters tw ;, 
ZSRR podpisana została w  ub ie ­
głą sobotę w  Pradze um owa lo t­
nicza, regu lu jąca kw estię  lądo­
w an ia  sam olotów czeskich w  Ber 
lin ie . Um owę podp isa li szef lo t­
n ic tw a  cyw ilnego Czechosłowacji, 
gen. S tanówsky oraz szef radziec­
kiego lo tn ic tw a , cyw ilnego gen. 
A leksie jew icz.

Londyn  (PAP) — Jak donosi a- 
gencja Reutera, 'ambasador grecki 
w  ZSRR Politis, k tó ry  bawi obec­
nie w Atenach na urlopie, przypu­
szczalnie jeszcze w bież. miesiącu 
wróci do Moskwy.

Amerykanie wykupuje Wielką Brytanie
i* ło s  a r c y b is k u p a  C a n te r b u r y

Londyn. (A P I) Jak donesi 
dziennik lo ndyńsk i „Reyńold 
News“  w ie lu  B ry ty jczykom  uda­
je się w yw ozić  za granicę znacz­
ne kap ita ły , pom im o bardzo su­
row ych zakazów, w ydanych osta­
tn io  w  te j spraw ie p r2ez rząd.

B ry ty js c y  obywate le sprzedają 
swoje w łasności i  papiery w a r­
tościowe obywate lom  St. Z jedno-

la n d 'Y a rd  przeprow adził już  sze­
rok ie  śledztwo, k tó re  wykazało, że 
w  tak ich  transakcjach zamiesza­
nych jest w ie le  poważnych b ry ­
ty jsk ich  przedsiębiorstw  i f in a n ­
sistów,

Budapeszt. (A P I) D r  Johson, 
arcyb iskup Canterbury, k tó ry  ba­
w i ł dłuższy czas na Węgrzech, 
ośw iadczył na kon fe ren c ji praso-

ster zastanaw iał się nad zastrze- a isto tną w artośc ią  sprzedawu- 
ie n ia m i i  w ą tp liw ościam i, które.' wanyeh ob iektów  umieszczona 
pow staw ać v., jeszcze pow-'[ zostaje w  w ie lu  Wypadkach na
stać w  tra kc ie  pracy. ¡kon tach now o jorsk ich  i  po ludnio-

M iędzy in n y m i — m ów ił — w y  w o-am erykańskich  banków. M a- 
rażono w ą tp liw ość czy na r. 1941 k le rzy  am erykańscy zarabia ją po- 
zdążymy z rozbudową zdolności dobno fantastyczne sumy na tych

czonych, po niesłychanie niskich | w ei  w  Budapeszcie, że od p ie rw - 
cenach. Różnica między cenami I 1
które płacą agenci amerykańscy

szej c h w ili p rze w id yw a ł fa ta lne  
s k u tk i am erykańskie j pożyczki 
d la  W ie lk ie j B ry ta n ii. Zdaniem  
jego, jedynym  w yjśc iem  z tru d ­
ne j sy tuac ji gospodarczej jes t dla 
W. B ry ta n ii bardzie j zdecydowa­
na p o lity k a  ekonomiczna w e­
w n ą trz  k ra ju  i  um ocnienie kon­
ta k tó w  hand low ych ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i  k ra ja m i Europy 
wschodniej.

p rze ładunkow ej Szczecina w  w ę­
glu. Te przestrogi i c y fry  poważ-

transakcjach.
Zdaniem  „Reyno ld News" Scot-

Lądowanie “  żydowskich w Niemczech
Dem onstracje iu  Bergen-Belsen

Hamburg (tel. wl.). W pórCie 
hamburskim rozpoczęło się wczo­
ra j w godzinach porannych lądo­
wanie emigrantów żydowskich z 
trzech statków brytyjskich, stacjo­
nujących już od ub. soboty w  por­
cie. Emigranci statku „Ocean V I- 
gour" wyglądają bardzo przygnę­
bieni, kobiety wybuchają płaczem, 
kiedy czynią pierwsze krok i na 
ziemi niemieckiej.

K ilkunastu Żydów stawiało opór, 
nie chcąc zejść na ląd. Zostali oni 
siłą usunięci ze statku przez 20 żoł-

Współzawodnictwo pracy
T erm in  ten nie oddaje całego bogactloa treści, ja k i k ry je  i i i  Sobie 

rozpoczęty w  Polsce wyścig pracy. Beż obawy posądzenia o patos, 
śm iałe ■ można powiedzieć, iż WeżWanie rębaćżd Pstrowskiego  
i  rozpoczęte w  osta tn ich dniach lOSpółzaWodnictwo pracy p rzem y­
słów : g&miczego i  w łókienniczego stanów ki datę b. ważną dla  
now e j gospodarki i  podejścia do pracy. Różne aspekty ma to za­
gadnienie, lecz na jw ażn ie jszym  z n ich  jes t chyba ió, że świadczy 
ono o g łębokie j zm iahie w  stosunku do pracy, ja ka  zaszła W po i- 

■ « k ie f -klasie robotn icze j.
Doniosłość i  ogromne znaczenie praktyczne te j zm iany  Stają 

Się jasne, je ś li zważym y, te  w  ostatecznym w y n ik u  cała odbudowa 
k ra ju , W ykonanie p lanu trzy le tn iego i  lepsze ju tro  narodu żdteźą 
Od zwiększenia w yda jności pracy. Są jeszcze ludzie, k tó rzy  spro­
wadzają współzawodnictwo pracy ty lk o  do zw iększenia w y s iłk u  
fizycznego robo tn ika . Jest to zupełnie błędne. W  W arunkach w spó ł­
czesnej c y w iliz a c ji zwiększenie w yda jności p racy jest kw estią  Me 
ty le  w y s iłk u  fizycznego, tle  —  i  to  przede w szystk im  —  lepszego, 
rozumniejszego w yko rzystan ia  bogatego arsenału nowoczesnej 
techn ik i. W yścig pracy oznacza w ięc przym ierze robo tn ika  S tech­
n iką . Jest to w  Polsce z jaw isko nowe. Rzekome przeciw ieństw o  
m iędzy rozw ojem  tech n ik i a in te resam i człow ieka  —  byłó przed  
w o jną  u ta rtym  kom unałem , tak  samo rozpowszechnionym, ja k  
bezpodstawnym.

przyczyną tego z jaw iska  był, obok zacofania gospodarczego 
Polski, rea lny fa k t, iż  W W arunkach gospodarki kap ita lis tyczne j 
rozw ój te c h n ik i -odbyw ał się kosztem ' szerokich mas: s tąd  niechęć 
robo tn ika  dó IhdSzyn, k tó re j ktanćóW ym  WyfttseTrC b y ły  'bunty ro ­
botnicze przeciw  maszynom w  zaraniu epoki Kap ita lis tycznej, s e tk i 
ekonom  istćur- dawod zrło riż - rozw ó j te c h n ik i jest przyczyną k ry z y ­
sów i  bezrobocia. W m iarę  w zrostu  uśw iadom iania zm ien ia ł się 
sąd klasy robotn icze j i  to końcu zrozum iała, iż  p raw dziw ą p rz y ­
czyną kryzysów  i  nędzy n ie  są m aszyiiy, Jęcz system kap ita lis tycz­
ny. N iem n ie j jednak  n ie  była ona nada l zainteresowana we w zro ­
ście w yda jnośc i pracy, skoro odbyw ał się on je j  kosztem, z k o ­
rzyścią ty lk o  d la  ka p ita lis ty .

Wiąże się to ściśle ze stosunkiem  rob o tn ika  do jego pracy i  je j 
w yn ikó w , k tó ry  m usia ł być ió  w arunkach  kap ita lis tycznych  Obo­
ję tny , a naw et w rog i, skóro Zwiększenie p ro d u k c ji ciągle gróziło  
bezrobociem. N ie mogło Zatem być m ow y o w spółzaw odnictw ie  
pracy W w a runkach  u s tro ju  kapita lis tycznego. Po to, aby WpzWo- 
Jić u k ry tą  energię ludzką  i  skierować w ys iłek  mózgów  i  m ięśni 
na zwiększenie wydajności, na w zrost p ro du kc ji, m us ia ły  Zajść 
głębokie zm iany społeczne. Rew olucja  polska zm iany te w p row a­
dziła. U państw ow ien ie przem ysłu i  p lanow a gospodarka W yk lu ­
czy ły  m ożliwość kryzysu  i  bezrobocia i  sp ra w iły , iź  w zrost p ro ­
d u k c ji s ta l się sprawą samego robo tn ika . Z n ik ła  przeciwstawność  
rozw o ju  te c h n ik i i  in teresów robo tn ika . W zrost p ro d u k c ji —  to  
wzrost s iły  pąńgftod ludowego, to dobrobyt całego społeczeństwa, 
I  to p ierw szym  rzędzie samego robo tn ika . Techn ika Z w roga stała  
tię  przy jac ie lem  i  dopiero w  tych  w a runkach  mogło się zrodzić  
nowe z jaw isko  społeczne —  współzaw odnictw o pracy. Znaczenie 
wowego czynn ika  dla  gospodarki po lsk ie j jż s t Olbrzymie. Ze uiśpół- 
ia w od n ic tw a  jednostek poprzez współzaw odnictw o fa b ry k  do­
szliśmy ju ż  do wyścigu m iędzy dw iem a na jw ażn ie jszym i gałęziam i 
przem ysłu polskiego. W yn ik iem  tego będzie wzrost p ro du kc ji, 
przyśpieszenie odbudowy  i  podniesienie poziom u życiowego na 
rodu polskiego, ST RU M

nterzf  brytyjskich. Broi« ący się 
rękami i  nogami, Żyd został Wy­
niesiony przez żołnierzy b ry ty j­
skich na ląd. Od tego czasu incy­
denty stały się coraz liczniejsze. 
200 policjantów i  żołnierzy b ry ty j­
s k ic h  U d a ło  s ię  na p o k ła d  s ta tk u , 
gdzie grupa młodzieńców żydow­
skich stawiała energiczny opór. 
Żołnierze zmuszeni by li 30 z nich 
znieść na ląd.

Pasażerowie .statku „V igou r“  u- 
rządzili ub. niedzieli głodówkę i 
zdecydowani by li przeciwstawić 
się lądowaniu. K iedy władze b ry ­
tyjskie, zagroziły użyciem gazów 
łzawiących,' zrezygnowali ze swo­
jego projektu. Wylądowanie (pasa­
żerów statku „V igou r“ , zakończyło 
się o godz. 11.

Londyn (PAP), Jak donosi z 
Ham burga agencja Reutera, w

obóz, wźfióśżąc ók rżyk i: „Precz 2 
Bevinem  —- w rogiem  Ż ydów “ . 140 
tysięcy uchodźców żydowskich 
zna jdu jących się w  B ergen-B el­
sen prok lam ow ało  na poniedzia­
łe k  s tra jk  na znak protestu prze­
c iw ko  rozporządzeniu rządu b ry ­
ty jsk iego o w ys łan iu  im igran tów  
żydowskich ze s ta tku  „Exodus“ 
do Ham burga.

Rolnicy proszą o pomoc
Flaga dzików na Opolszczyźnie

O p o l e  (ZAP). Od pewnego 
czasu na terenie Śląska Opolskie­
go w  powiatach, gdzie są w ię k ­
sze lasy, da je się mocno we znaki 
ludności plaga dzików. Doszło do 
tego, że w  powiecie opolskim  4 
osadników, zam ieszkałych W gmi 
n ie  Pokó j, zw róc iło  nawet ak ty  
nadania, zrzekając się w łasnych 
ju *  gospodarstw, ponieważ szko­
dy, wyrządzane przez dz ik i, un ie ­
m o ż liw ia ły  im  zupełnie p ro w a­
dzenie gospodarstw.

M ie jscowe w ładze nie zawszó 
po tra fią  odpowitedn o w ystąp ić  dó 
w a łk i z tą  plagą. Podczas gdy w  
jednych powiatach zgodnie z wy» 
danym i zarządzeniam i organizuje 
się ob ław y na dz ik i —  w  innych 
nie pozwala *lę  w  ogóle polować 
z uw ag i na „czas ochronny“ , nie 
bacząc, że wobec rozmnożenia 
się szkodników  na ochronę za­

s łu gu ją  n ie  ty le  dz ik i, ile  ro ln icy . 
C h łop i oczyw iście skarżą się na 
ta k i stan rzeczy. O sta tn io  za­
św ita ła  nadzieja, że w  w alce z 
plagą dopomoże w a ln ie  zaraza, 
ja ką  obserwowano w śród dz i­
ków . W iele dz ików  pada. N ie 
w iadom o jednak, czy rozw iąże to 
prob lem  na tereh ie ealej O po l­
szczyzny.

BUDAPESZT, (obsł. wł.) Przed­
stawiciel Związku Radzieckiego w 
sojuszniczej radzie kontro lnej w 
Budapeszcie gen. SWiridoW prze­
kazał w  poniedziałek rządowi wę­
gierskiemu 46 statków stanowią­
cych część dawnej Węgierskiej f lo ­
ty l l i  handlowej na Dunaju. Statki 
w ę g ie rs k ie  p r z e t r z y m y w a n e  przez 
władze amerykańskie zostały rzą­
dowi węgierskiemu zwrócone je­
szcze w  grudniu ubiegłego roku..

„Uratować Anglię przed Stanami Zjedi.
— wota Harry Pollitt nn wiecu w Londynie

Londyn. (PAP.) W  Hyde P arku  i P o ll it t  po dkreś lił konieczność 
odby ł się w iec b ry ty js k ie j P a r t ii ustąpienia m in is tró w  ndpowie- 
Kom unistycznej, na k tó rym  obec- dz ia lnych źa obecną ka tastro fa lną  
nyćh by ło  około 50 tys, ió fld yń - sytuację gospodarczą, re d u k c ji 

obożió Berggn-Bełaen (strefa »me ożyków, , S to rę ta rz  generalny p rzyna jm n ie j o połowę b ry ly j-  
rykańska) uchodźcy żydowscy Spa b ry ty js k ie j P a r t ii Kom unistycznej skich sił. zbro jnych, ogłoszenia 
l i i i  w ie lk ą  kuk łę , wyobrażającą .H a rry  P o llit t ,  tyyg łos jł przęmó- p lanu gospodarczego dla  przem y- 
m in is tra  Bevińa, udrapowaną w , w ienie, W k tó ry m  om ów ił .bryty}- słów  kluczowych, zawarcia u k ła - 
sztandar b ry ty js k i,  na k tó rym  na- ' sk i kryzys. , gospodarczy, p rzy dów hand low ych ze Zw iązkiem  
rysowano swastykę. ¡Była tó j użj  czym zaatakował ostro rząd za Radzieckim  i now ym i dem okra- 
druga z ko le i dem onstracja a n ty - i jego sposób podejścia do kryzysu c jam i eu rope jsk im i oraz k ra ja m i 
angielska w  tym  obozie. Uprzed- j i  żądał podjęcia energicznych Im pe rium  B ry ty jsk iego , 
n io .g rupa  uchodźców.z podobnym  I k ro kó w  dla w a lk i o polepszenie j Zażądał on rów nież UfUChóiftie- 
sztandarem przedefilowała,.. przez | sy tuac ji gospodarczej. I n ia  w szystk ich  m ożliw ych śród-

Nadzieje angielskie na polski węgiel
¡Słuszność stanowiska Polski wobec konferencji paryskiej

Londyń  (A id ). „D a ily  Tele- 
graph“  zamieszcza a rty k u ł swego 
warszawskiego korespondenta na 
tem at uk ład u  handlowego, zaWar 
tego przed k ilk u  dn iam i pomiędzy 
Polską i  ¿SER.
” Korespondent p ó dkre ila  w ie l­

k ie  znaczenie, ja k ie  póśiada dla 
P o lsk i uzyskanie .300.000 ton zbo­
ża oraz w yraża przypuszczenie, 
że pewne zmniejszenie eksportu 
polskiego węgla do. ZSRR, prze­
w idziane w  um owie, o tw ie ra  no-

We nadzieje dla W. B ry ta n ii, k tó ­
re j po lsk. węgie l jest bardzo po­
trzebny. Korespondent stw ierdza, 
że od im p o rtu  polskiego węgla 
zależna jest rekons trukc ja  w ie lu  
państw  .Europy,

Na m arginesie ńowe.i urnowy 
snuje korespondent rozważania 
Pad stośunkieni rządu dolskiego 
do „p lan u  M a r s h a l la Z  począt­
ku, piśżó on, k foK  fżąCtU po lskie­
go uważany b y ł Za h ieroztrophy 
w  kołach lohdyńsk!ch, ale teraz,

się,

Rumunia miała się stać pastwiskiem
Praga (API). Premier rumuński 

Groza, k tó ry  stał na czele deiega-

Pod protektoratem 
Ameryki

nowy rząd grecki
Ateny (API). Wczoraj Wieczorem 

zaprzysiężony został nowy gabinet 
grecki, składający się z Populistów 
i Liberałów. Na czele gabinetu sta­
nął Sofulis. Wicepremierem 1 m i­
nistrem spraw zagranicznych zo­
stał Tsaldaris. Nowy, składający 
się z dwóch party j, gabinet utwo­
rzony Został po długich naradach, 
w których Wysłannik amerykań­
skiego departamentu stanu, Lcy 
Henderson, odegrał główną rolę.

e ji rumuńskiej, przeprowadzającej 
rokowania w  Pradze, udzie lił w y­
wiadu dziennikowi „Rude pravo“ , 
oświadczył o n , '  ż e '„ n ic  ufa tym, 
którzy Składają dary dzisiejszej 
G recji“ . Konferencja paryska mia­
ła na celu, zdaniem premiera Gro­
zy, narzucić każdemu kra jow i piań 
jego produkcji. Rumunia miała 
stać się pastwiskiem i  producen­
tem kukurydzy. Oznaczałoby to 
koniec je j niepodległości, Premier 
Groza stw ierdził dalej, że Istnieją 
jeszcze na świecie siły, które chcia­
łyby powtórzyć Monachium i w y­
korzystać niemiecki potencjał prze­
mysłowy przeciwko ZSRR. P ierw­
szymi ofiaram i nowego Monachium 
staliby Sie sami jego autorzy.

kśw  dła  podniesienia b ry ty js k ie j 
p ro d u kc ji ro ln ic z e j. oraz podw yż­
szenia podatków  od kap ita łu  p rzy  
jednoczesnym zm niejszeniu po­
da tków  obciążających św ia t 
pracy.

P o liit  os trze.a ( naród przed gro­
żącą W ie lk ie j B ry ta n ii ka ta s tro ­
fą, o ile  prowadzona będzie w  
dalszym ciągu obecńa p o lity k a  
zagraniczna. P o ll- t t  ośw iadczył, 
że zdaniem jego, cała lin ia  obec­
nej b ry ty js k ie j p o lity k : żagfa- 
n icznej k ry je  w  sobie zam iar 
przygotow ania d rog i dó ja k ie jś  
now e j fo rm y  k o a lic ji ź kap ita łem  
m iędzynarodow ym  w  celu u ra to ­
w an ia  A n g lii d la  kap ita lizm u , a 
n ie  d la  postępu socjalistycznego. 
P o lityka  obecnego rządu skończy 
Się ca łkow itym  uzależnieniem  
A n g lii od S tanów  Zjednoczo­
nych,

O m aw iając wynik-' Kongresu 
Z w iązków  Zawodowych w  S outh- 
po rt, P o llit t  podkreślił, że w  od­
różn ien iu  od w y n ik ó w  kon fe ren ­
c j i  w  M afga te  na Wiosnę br., lew e 
skrzyd ło  P a r t ii P rdćy Zyskało nie

gdy cała Europa przekonała 
ze program  M arsh»4 la opiera Się 
w  pierw szym  rzę jz ie  na koncep­
c ji  przemysłowego odrodzenia po 
tęg i n iem ieck ie j, zrozum iano w 
pe łn i słuszne in tencje  rządu po l­
skiego.

Zrozum ia ła  to rów nież polska w ą tp liw ie " na w p ływ ach, 
op in ia  publiczna. Że względu na 
mocne, an tyh itle row sk ie  uczucia 
iia fó d u  polskiego. R tófy ja k  ognia 
boi Się odrodzenia n iem eckiego 
im peria lizm u , odrzucenie p lanu 
M arsha lla  przez rżąd UZyskał'5 
ja k  na jp rzychy ln ie jszy oddźw ięk 
ze strony polskiej Opinii pub licz ­
ne j. ..................  .......

Drzewo dla naszych kopalń 
ze strefy radzieckiej

Katowice (APi). W famach umo­
w y haftiSloWej między Związkiem 
Radzieckim a Polską, Cefltrala Do­
staw Drzewnych Przemyślu Wę­
glowego o tr2yma ze strefy radziec­
k ie j Niemiec 100 tysięcy m drewna, 
które sprowadzi drogą wodną do 
portu W Gliwicach, częściowo żaś 
koleją wprost do kopalni. W związ­
ku z tym  w  porcie g liw ick im  do­
konuje Się przebudowy szeregu u- 
rządźeń. Przybycie pierwszego 
transportu nastąpi w drugiej poło­
w ie wrześnią

Lista gratulantów
M oskw a (PAP), św ią teczny n u ­

m er na jpopularnie jszego tygo dn i­
ka  radzieckiego „O gon iok“  pu­
b lik u je  depesze g ra tu lacy jne  na­
desłane z  o ka z ji 8Ó0-lec;a M o­
skwy

Na p ierwszych m iejscach umie­
szczone są depesze od Prezydenta 
R. P. B ie ru ta , m arsza łka Sejmu 
Kow alskiego, m in is tra  O brony 
N arodow ej m arsza łka Żym iersk ie  
go orSż prezydenta m. st. W ar­
szawy Tołw ińskiego,

Z  innych k ra jó w  g ra tu lac je  na­
desła li m. in .: prezydent Benesz, 
m arsza łek T itó , p rem ie r D ym i­
trow , p rem ier G ottw a ld , m in is te r 
Bevin, m h rs te f B id a u lt , . generał 
Eisenhower, m arszałek M ontgo- 
m efv,

000000
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List 2 Austrii

K ł o p o t y
(Korespondencja w łasna A F I)

W  eden, w  sie rpn u  1947 r.
Po zakończeń u dz a łań w o jen ­

nych w  Europ e, w  ro ku  1947, 
w a lu ta  austriacka de facto nie 
is tn ia ła . Skarbiec Narodowego 
B anku Austr.ackiego b y ł stupro­
centową f  keją. W ypadło w  ęc 
zdecydować s.ę na w yrażeń e zgo 
dy na dalsze kursowanie, pam ią t­
k i pookupacyjne j — ca lkow ic  e, 
oczywiśc e, bezwartośc owych 
m arek 11 em eck ch. Nakazano o- 
fic ja in ie  dalsze p rzy jm ow a ń  e te j 
wysoce n iep rzy jem nej w a lu ty , 
równocześnie usta la jąc m aksy­
m alne ceny . płace.

Dop ero w  k ilk a  m iesięcy po 
oswobodzeń u A u s tr ii ukazał się 
dekre t o w ym ian ie  m arek na 
szyi ngi. Oczywiście rząd aus tr ac 

, k i  p rzy  najlepszej w o li n e m óg ł 
za spoko ć wszystkich ob yw a te li . 
w ym ień  ć aż p ięć u, ku rsu jących 
w  A u s tr ii m ila rd ó w  m arek na 
nową w a lutę . 'Wobec tego powzię­
to decyzję, aby w ym ień  ć na ra - 
z.e każdem u obyw a te low  , czy in ­
s ty tu c ji p raw ne j 150 szyi ngów 
w  zam ian za złożenie m a r k . 
Reszta ich szła na konto zam- 
kn  ęte, z -którego można było  
brać miesięcznie, jednak n e w  ę- 
cej, ja k  owe symboliczne 150 szy­
lingów , aż do wysokości 4 0 %  
złożonej kw o ty , a i to za specja l­
nym  zezwoleniem. P rawodawca 
okazał s ę  n eco względn ejszym 
d la  f irm  hand low ych i przedsię­
b io rs tw  państwowych, zezwala­

jąc im  na dysponowanie całą 
kw otą , czy li ow ym i czterdz e- 
stoma procentam . od razu, pod 
warun lc em, że transakcje  będą 
się odbyw ały  przy pomocy prze­
lew ów  bankowych. M  mo tego 
» rządzeń  a, k tó re  dotknęło n a j­
bardzie j drobnych ciu łaczy, szy­
lin g  okazał s ę w a lu tą  n iezbyt 
mocną, zdradzającą tendencję do 
niebezpiecznych wahań, oczyw  - 
;cie w  dół.

Jedną z g łów nych  przyczyn te­
go stanu rzeczy b y jy  płatność: 
skarbu austr ack ego z ty tu łu  o- j 
kupacji, wynoszące k ilka se t m  - 
lionów  szyi ngów k w a rta ln  e, o- 
raz wzrastający szybko obieg 
banknotów. W praw dzie p erwsza 
pa rt a złota, w  postać; 5 n i lio -  
nów dolarów, oddanych przez 
A m erykanów  jako  zw ro t zrabo
wanego w  swoim  czas e -------
N em ców  austriackiego

s z y i i n y i e m

przez
zapasu

I F R A G M E N T  z  PO GRZEBU 48 O F IA R  B E S T IA LS T W A  N IE ­
M IE C K IE G O  W  P A N E W N IK U

T ru m n y  ńa podwórzu s ta re j szkoły. P rzy  n ich w a rta  honorowa 
złożona z członków Zw . W eteranów  Powstań , ! «rórników.

Fot.: Kotiriewcz

złota, zna lazła  się w  B anku  N a­
rodowym , ale n ie  pomogło to 
wiele.

Należy s tw  erdz ć, że A m ery ­
kanom, m a jącym  zaangażowane 
w  A u s tr ii znaczne kap ita ły , zale­
ży n ezm ern ie  na u trzym an iu  
kursu szylinga. Stąd p łyną  tego 
rodzaju „a lt ru  styczne“  posunię­
cia, ja k  pożyczka 100 m ilionów  
dolarów, k tó rą , niestety, w ypa­
dło przeznaczyć na zakup żywno­
ści d la  g łodu jące j ludności, ja k  
zakupy szyi nga za dolary, ja k  
rezygnacja z kosztów okupacji, 
ja k  zwracania tych  kosztów 
w  am erykańsk e j w alucie. Jak 
dotąd, sztuczny ku rs  szylinga u - 
znają jedyn ie  zainteresowani w  
jego u trzym a n iu  A m eryka n  e, 
płacąc w y trw a le  za dolara 10 
szylingów, podczas gdy do la r na 

.Węgrzech kosztu je  11,35 fo r in ­
tów . W rzeczyw istości p łaci się 
za fo r in ta  4,25 szylingów. Podob- 

"n e na czarnej, w ie d e ń ske j g e i- 
dz.e p łac i s.ę za do lara 140 szy­
lingów .

Obecnie m am y znowu do fczy- 
n:en a z próbą re fo rm y w aluty, 
austriack ie j. Polega ona na pod­
wyższeń u  wszy stk.ch p łac o 40 
proc., oraz cen .m aksym alnych 
tow a rów  o oko ło 20 proc. Cho­
dz iło  w  tym  w ypadku o dopaso­
w anie  cen. na ry n k u  austriack im  
do pozórau  cen św iatowych, oraz 
o złagodzenie dysproporc ji m  ę- 
dzy o f C jalnym  a n ieo fic ja lnym  
kursem  szylinga. W  rzeczyw isto­

ści ten  pó łśrodek oznacza, że rad 
nie rad, m usi się rząd austriack i 
przyznać do tendenc ji dewalua­
cy jne j, zwłaszcza wobec zapo- 
w  edzi w ydan ia  dalszych zarzą­
dzeń.

Coraz licznie jsze są głosy 
tw ierdzące, że A u s trię  przed de­
w a luacją  i n ieun ikn ionym , ich 
zdań em, kryzysem  gospodar­
czym, uchron ić mogą jedynie 
k ro k ' w yraźne i  zdecydowane, 
ja k , upaństwowienie. - banków  i

m onopol eksportow y. K oła. te od­
noszą się jednak sceptyczn e w o ­
bec m oż i wości w prow adzenia W 
życie tych  zm ian przez rząd o- 
becny.

Cóż w ięc począć? . . .  Na razie 
chyba nie  pozostaje n c  innego, 
ja k  czekać na jak ieś  ba rdz ie j ra ­
dyka lne w y ja ś n e n ie  się sy tuac ji, 
z k tó re j, ja k  dotąd, praktycznego 
w yjśc ia  nie w .dać zupełnie.

K . E. S iah l

Pomoc prauuna dla mas
i  Suńcie Snieczmi Penney Prawne«

S S o H tim n  A r c ś

palacza
W początkach obecnego roku o- 

gloszono w  A ng lii nowy budżet. 
Odbyło się to z w ielką pompą w 
Parlamencie. Pan Dalton, m inister 
skarbu, wygłosił kilkogodzinne 
przemówienie, transmitowane przez 
radio i  podane w  obszernych skró­
tach przez wszystkie dzienniki an­
gielskie. Dziesiątki m ilionów B ry ­
tyjczyków oderwało się od wszel­
kiego rodzaju zajęć i z nabożeń­
stwem wsłuchiwało się w ważkie 
słowa pana Daltona. Było to praw­
dziwe wydarzenie dnia.

Właściwie nie byłoby nic w  ta­
k im  budżetowym interesie cieka­
wego, bo przecież budżety ogłasza 
się co rok w  każdym kra ju  świa­
ta. A le  ten by ł specjalnie in tere­
sujący, specjalnie in trygujący, po­
nieważ jednym z jego przebojo­
wych punktów było podniesienie 
podatku na papierosy i  wszelkiego 
rodzaju tytonie: Podatek ten rósł 
co prawda podczas w o jny coraz 
bardziej i  cena paczki papierosów 
ze skromnego szylinga wyw indo­
wała się aż do dwóch szylingów i 
czterech pensów — wydatek dla 
palacza niemały. Teraz jednak dla 
oszczędzenia dolarów, pan Dalton 
zdecydował się na krok decydują­
cy i  desperacki. Cena papierosów 
m iała skoczyć z dwóch szylingów 
i  czterech pensów na trzy  szylingi 
i  cztery pensy. Jest to skok w ie lk i 
i  bardzo bolesny dla kieszeni pala­
cza. Nic więc dziwnego, że oświad­
czenie p. Daltona przyjęto w  Par­
lamencie angielskim ponurym m i' 
czeniem. Churchill, zakamienial 
palacz, skrzyw ił się podobno, rzu­
cając uwagę, iż łatwo wydać takie 
zarządzenie Daltonowi, ponieważ 
sam nie pali. Palący posłowie spoglą 
da li z nienawiścią na niepalących 
posłów, zaś niepalący zerkali na 
palących kolegów z nieukrywaną 
pogardą.

Przy odbiornikach radiowych za­
panowały wrzenia i  gorączkowe 
obliczenia. Budżet , został odczyta­
ny, uchwalony i  u . ’ bony, zaś dwa 
dni później, ceny w  sklepach ty to ­
niowych skoczyły do góry i  zatrzy­
mały się na ustawowych trzech 
szylmgach i cz'«rcch pensach. Był 
to początek tragedii nałogowych 
palaczy, z których w ielu postano­
w iło  bohatersko zaprzestać palenia, 
bowiem wydatek k ilk u  szylingów 
dziennie na papierosy : był dia o- 
gromnej większości wprost ru jn u ­
jący ich pryw atny domowy budżet.

Jeden z mych znajomych dzien­
nikarzy angielskich wpadł wtedy 
na genialny pomysł. B y ł sam zaja­
dłym  palaczem i  puszczał z dymem 
poważne sumy, a chociaż dzienni­
karze angielscy zarabiają dużo w ię­
cej od ich polskich kolegów, do­
szedł do wniosku, że dodatkowy 
Podatek pana Daltona może i  -jego 
doprowadzić do ru iny. , Przestał 
więc palić. Ponieważ jednak był 
dziennikarzem z prawdziwego da­
rzenia, zrob ił to w  ra c z e j niezwy­
k ły  sposób. .. Otóż . zabrał dwóch 
Przyjaciół z redakcji do notariusza 
i  spisał przy świadkach akt praw­

ny, zobowiązuj ą f  się wobec Boga i 
ludzi do -zaprzestania palenia ty to ­
niu w  jak ie jko lw iek form ie na prze­
ciąg miesiąca. A k t podpisano, o- 
stemplowano, zaś dziennikarz w ró­
cił do redakcji i po kró tk ie j rozmo­
w ie zawarł z naczelnym wydawcą 
umowę, że będzie s!ę co tydzień 
dzie lił z czytelnikami piśrńa swy­
mi, skrzętnie spisywanymi wraże­
niam i byłego palacza.

Wyszło to ba-dzo interesująco: 
dziennikarz pisał regu larne a rty­
kuły, z opisem swych cierpień, re­
dakcja wypłacała mu regularnie i 
solidnie wic-, azowe. Nieszczę liw y  
palacz dobrną! bohatersko do koń­

ca miesiąca i przestał palić na za­
wsze, zarabiając w-' ten sposób po­
dwójnie —■ inkasując brzęczącą 
monetę za a rtyku ły  i oszczędzając 
na papierosach.

Mimo że w tym  czasie paliłem 
bardzo zajadle, i mimo. że podatek 
dał m i się również bardzo we zna­
ki. nie mogłem się jakoś zmusić do 
zaprzestania kosztownego nawyku. 
Miałem po prostu zbyt słabą wolę, 
palenie zaś dla mnie było poza na­
łogiem i prawdziwą przyjemno­
ścią.

Spakowałem wreszcie manatki i 
wybrałem się w długą morską 
podróż, u której kresu leżał port w

Gdańsku, a'jeszcze d a le j.— stary 
gród i miasto Wrocław'. Jednym 
słowem — wróciłem  na stare śmie­
ci. Po siedmiu latach pobytu w 
A ng lii tak zdążyłem się przyzwy­
czaić do różnych Players ów, Gold’ 
Flake'ow i  innych Captain‘ów, że 
na wyjezdnym postanowiłem zao­
patrzyć się w większe ilości papie­
rosów. Nie mogłem wiedzieć, co 
się w  kra ju  pa li i jak m i będą pol­
skie papierosy smakowały. Zdoby­
cie papierosów przed odjazdem z 
A ng lii sprawiało duże trudności ze 
względu na ich ogromną cenę. Z 
pomo"" m i wolnocłowa

(Ciąg dalszy na s tr 6).

W arszawa. (SAP) W  celu u re ­
gu low an ia i unorm ow ania spra­
w y  hono ra riów  adwokackich oraz 
udostępnienia pomocy ■■ p raw ne j 
szerokim  w ars tw om  ludności, po­
w s ta ją  przy , każdej O kręgowej 
Kadzie A dw oka ck ie j —  B iu ra  Spo 
łecznej Pomocy P raw nej.

B iu ro  tak ie  w  W arszawie zacz­
n ie  funkc jonow ać za k ilk a  tygo­
dni. Specjalna kom is ja  okreś liła  
wysokość stawek za poszczególne 
czynności, adwokackie. I  tak  np. 
za sprawę rozwodową k lie n t p ła ­
cić będzie —  je ś li strony są zgo­
dne —  od 3 do 5 tys. zł, w  w y ­
padku is tn ien ia  sporu m iędzy mai 
żonkam i —  od 5 do 15 tys. zł. W  
sprawach przed w ładzam i kw a te ­
ru n ko w ym i I  in s ta nc ji p ro je k tu je  
się honorarium  od 500 z ł do 2000 
zł. Za czynności związane ze 
stw ierdzeniem  zgonu adw okat 
może pobrać od 1 do 3 tys. zł. Za 
prowadzenie spraw y w  I  ins tan ­
c ji, je ś li i wartość przedm io tu spo­
ru  waha się w  granicach od 10 do 
25 tys. z ł — adw okat może żądać 
honorarium  w  granicach od 1200 
do 2100 zł.

Osoba potrzebująca pomocy 
p raw ne j będzie się ‘ zgłaszała do 
B iu ra  Społecznej Pomocy P ra w ­
nej, gdzie w p łac i drobną opłatę 
ty tu łe m  kosztów m a n ip u la cy j­
nych, po czym zostanie sk ie row a­
na do adwokata, stosownie do 
specjalności. A dw oka t ze swej 
s trony w in ie n  po zakończeniu 
spraw y wnieść 15% zainkasowa- 
nego hono rarium  na dobro B. S. 
P. P.

Przypuszczalnie z dw ustu  ad­
w okatów , stających przed sądami 
w  W arszawie (ogólna liczba ad­
w oka tów  w  sto licy  w ynosi 662 o- 
soby), p raw ie  wszyscy zapiszą się

do B. S. P. P. i  pobierać będą od 
k lie n tó w  honoraria  wedle p rzy ­
ję tych  n o r m , ________

laesetrzeiie hstiietwi « lipę«
Katow ice. W  lip c u  C entra la  Zr. 

opatrzenia Hutn iczego w  K a to w i­
cach dostarczyła różnych su row ­
ców, węgla, koksu, topn ików , ma 
te ria ló w  techhiczn., enem ka i iów 
i  odzieży ochronnej na sumę ca
1.337.000. 000 z i w yko nu jąc  plan 
dostaw n a , 135 proc. W  stosunku 
do m iesiąca czerwca wartość do­
starczonych m a te ria łów  wzrosła 
o ca 260.000.000 z.. W artość tow a­
ró w  im portow anych w yn ios ła  ca
661.368.000 z ł co w  stosunku do 
ca łkow itych  ob ro tów  C e n tra li śta 
no w i 49,5 proc.

Wartoiść m a te ria łó w  sprowadza 
nych z poszczególnych k ra jó w  
kszta łtow a ła  się następująco:

Z. S. R. R. —  rud a  żelazna, mań 
ganowa, chrom owa i  żelazostopy 
ca 163.973.000 zł, Szwecja —  ruda 
żelazna, żelazostopy, p iry ty , m a­
te r ia ły  techniczne ca 364.067.000 
zł, N orw egia —  ruda żelazna, że­
lazostopy ca 46.691.000 zł, R um u­
n ia  —  ruda  m anganowa ca ż l
4.032.000, Jugosław ia —  p iry ty  ca
15.856.000 zł, W ęgry — hauksyt 
ca 2.520.000 zł, Czechosłowacja — 
o b ra b ia rk i ca 64.229.000 zł.

W  portach naszych przęładowa 
liśm y  ogółem 89 s ta tków  o łącz­
nym  tonażu ca 155.000 ton —  w  
te j liczb ie  przez: G dyn ię-G dańsk 
—  71 s ta tków  o tonażu 141.831 toń 
Szczecin —  18 s ta tków  o tonażu 
13.722 ton.

Drogą żelazną przewiezione, zo­
s ta ły  do h u t to w a ry  masowe ja k  
ruda, węgie l, to p n ik i o łącznym  
tonażu ca 590.00 tan

urządzone. A le  co m nie hań m łyn  obchodził. Idę na podłazy. T y lko  
'w idz ic ie , w  sam raz, jakem  ten m łyn  m ią} m ijać, a s ta ł po drug ie j 
stron ie  toru, patrzę, ja kas ik  ceperska paniuśka głowę w  kapeluszu 
w ystaw ia  ponad szyny z d rug ie j strony, od m łyna. ,,Co za psie dre­
w no w łóczy się po zim ie poza k o le j“  —  pom yśla łem  sobie i p rzy ­
spieszyłem kroku , żeby m nie jeszcze nie p rzy trzym a ła  i  nie chciała 
o co w ypytyw ać. Przecież noc, do domu trza w róc ić  nie rano, bo 
by m i ojciec łeb oskubał. Uszedłem sobie tak ich  chłopskich, d ług ich  
k ilkanaście  kroków , a paniuśka rów no ze m ną idzie z d rug ie j s tro ­
ny, w idać je j kape-usik. „Ps;e mięso babskie —  m yślę sobie —  tak ie  
ma dług ie nogi ja k  chłop. A le  czekaj, ja  ci pokażę, ja k  się w  górach 
chodzi“ . I  jazda, co ty lk o  pary w  nogach rżnę. A  ta ci znowu rów no 
ze m n ą /T y lk o  wiecie, ju ż  je j nie ty lk o  kape lus ik  w idać, ale i ra ­
m iona. „M u s i c i to być H erod-baba —  myślę. —  A le  czekaj, mogę 
jeszcze gonić“ . T ak ja  pędem. Jużem do la tyw a ł do p ieka rn i Zarę- 
bów, patrzę, babsko po d ru g ie j stron ie  rów no ze mną, ty lk o  już  
w idne  do pasa. Jezusie M ary jo , m ów ię wam, teraz m nie dopiero 
chw yc ił strach, bo niesposób, żeby człow iek b y ł ta k i w ielgaśny. 
Przecie nasyp by ł p raw ie  dwa razy wyższy n iż teraz, a nie było 
jeszcze nowej drojgi. C ia rk i m nie przeszły po skórze, co ty lk o  pary 
w  m łodych nogach gnam przed siebie. Przez potok D oru lów  tom ino 
raz skoczył i  już. Patrzę z ukosa, a lu  babsko wielgaśne, ja k  wieża, 
po ko lana,sob ie  ma szyny. K iecka ja ka s ik  b ia ław a fu rk a  je j po­
m iędzy nogami od pow o ln iu tk ich  kroków , ja k ie  staw ia. A  ja  prze­
cież pędem lecę.

P rze rw a ł na chw ilę , pa trzy ł b łędnie przed siebie, ja k b y  jeszcze 
dziś, po ty lu  la tach w id z ia ł paniuśkę w  kącie izby. Cisza panowała 
taka, że słychać by ło  oddechy lu d ,k :e  przyspieszone od wrażenia. 
H e j, bo też to b y ł gędźbiarz, ja k ich  dziś ju ż  nie ma na -święcie.

—  Z rob iła  c i posuw isty k rok , a tu  piszczele okropaśne w yg lą ­
da ją spod kiecki., „Jezusie, M ary jo , śm ie rć" — przeszło n i przez 
m yś l. i  czuję ja k  m i po t leci z czoła.

K ilk a  kob ie t wstrżąsło się i k rzyknę ło  z cicha, k iedy  dziadek b u . 
chną ł ze siebie p rzy tłu m ion ym  głosem to słowo: „Ś m ie rć “ .

—  Pędzę dale j, a strach dodał m i zajęczych skoków. Oglądam 
się b lisko  stac ji, nie ma nikogo. Zw o ln iłem , serce b ije , ja k  m łotem , 
tchu brak. p rzystanąłem  z ulgą- Obracam się, a tu  ona stoi z daleka 
p rzy  D u ro low ym  Potoku, ale teraz to ju ż  p raw ie  dw a razy większa. 
A  z gęby je j ogień bucha płom ieniem . Rozkroczyła się: jeden p i-

! szczel p rzy m łyn ie , a d ru g i ; w  potoku, taka by ła  ogromna. M ów ię 
wam , jużem  się w ięcej nie obejrzał aż - u - M roza. Zapom niałem  
o podłazach, dziewczęta m nie uprzedziły z zawołaniem . W net się 
jednak przesta ły śmiać,- jak- na' mnie przy  św ie tle  spo jrza ły .-B ladym  
b y ł ja k  chusta, a na nogach ledw iem  się trz y m a i
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ich  jest, m ają tak ie  w ie lk ie  ko lo row e czapki na głowach —  poka­
zyw a ły  rękam i wysoko ponad swe g łów ki.

—  Z gw iazdą i d ą ? p y t a ł  dziadek.
—  N ie  z gwiazdą. Z  dziadem. A le  ja  się tego dziada b o ję —  o b ja ­

śnia ła młodsza, córka M aryny . —  On ma ta k ie  straszne oczy, a cały 
na gębie czarny.

Dziadek się uśm iechnął. Za ch w ilę  roz leg ł się rzeczyw iście stu­
kot. Do izby wszedł anio ł, niosąc w y k le ja n ą  z pap ieru  szopkę. Za­
ga ił ja k im ś  w ierszykiem , m ów ionym  n iew yraźn ie  a prędko. W ie r­
szyk, p iąte przez dziesiąte, ozna jm ił K a lo tom , że się na rodz ił dziś 
w  Betleem  Ż baw ic ie l i an io łow ie  m u w yśp iew u ją  g loria . Po tym  
w y k rz y k n ik u  .w padł do izby m a ły  góralczyk. W ysoką m ia ł czapę, 
ja k b y  ułańskie czako. D łu g i k i j  sięgał m u ponad głowę. Chodził 
w oko ło  izby i  m am ro ta ł szybko, za jednym  tchem wyuczoną rolę, 
pełną jak ichś czesk ich , słów. Ł y p a ł p rzy tym  oczami na w szystkie  
s trony — badał, czy w ie lk ie  rob i w rażenie w śród słuchaczy. Na 
koniec w y k rz y k n ą ł na drugiego, rów nież wyobrażającego pasterza 
z Betleem. C hodz ili teraz w e dwóch. D ru g i teraz m ów ił. Treścią 
przem owy, mało, co w sku te k  pośpiechu zrozum ia łe j, by ło  zdziw ien ie  
nad łuną, ja ka  się ukazała na niebie. Ten m ó w ił ja k im ś  językiem  
na w p ó ł rosy jsk im . Po w y k rz y k n ik u  w pad ł trzeci, ja k iś  W asyl, trze­
piąc swoje, upstrzone w yrazam i s łow ackim i. Sześciu ich ta k  doska- 
k iw a ło , m ów iąc ja k im iś  na w p ó ł s łow iańsk im i językam i. Wreszcie 
z ło ży li o fia rę  D ziecią tku. P rz y k lę k a li i  każdy o fia row a ł, to  serek, 
to osełkę masła, to bryndzę, to  ja jk a . I  jakoż m ia ł się Chrystus n ie  
narodzić tu, w  tych górach, gdzieś tam  na M aruszynie pom iędzy 
grapam i, skoro z pokolenia w  pokolenie szła ta kolęda z o jca na 
syna? G órale go przecież p rz y w ita li, górale czescy, słowaccy, ru - 
sińscy, chorwaccy, wszyscy zgodnie po zboczach grap na halach 
ow ieczki swoje pasący. Rokrocznie g łos iła  to  kolęda, k tó re j teks;

■ i  różnojęzyczne słowa uczy li się m łodzi od starszych i
Na ostatek wezwano do o fia ry  dziada. S trzępy zw isa ły  z niego, 

jak ieś podarte kożuszysko odziewało grzb ie t. Dzieci .podniosły la ­
ment, bo dz iad się op ie ra ł składać o fia ry  i  upatrzy ł, sobie, żeby się 
poza dzieci schować. A  m ó w ił s trasz liw ie  och ryp łym  głosem. Po­
w alono go na ziem ię i  przed szopką poczęto ruszać laskam i do ta k tu  
śpiewając rów n ież różnojęzyczną, wesołą, m arszową kolędę. D z ia ­
dek w ło ży ł p ieniądz do puszki dziadowskie j, p rz y c h w a lił s p ry t ko- 
lę dn ików  i  gromada powędrowała do następnej cha łupy, p rzypom i­
na jąc żywo ludziom , że Chrystusa nie  trzeba szukać w  od leg łych 
k ra jach , on się u rodz ił tu, w śród s w o js k ic h . ha l, przez swoich po­
w ita n y  ludzi. Dum a chłopa rosła, gdy p a trz y ł na to  przedstaw ienie.

. a m yśl w yb iegała w  zam ierzchłe, czasy, k u  swoim  przodkom , k tó rzy  
ongiś ta k i m ie li honor, żeby Pon Jezuska u tu lić  w  swoje ram iona,

m
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W r o c ł a w  (st). D n ia  9 bm. 
baw iła  we W roc ław iu  wycieczka 
w yb itnych  uczonych, lite ra tó w  i 
pub licys tów  czechosłowackich w  
liczb ie  15 osób, z K aro lem  Neuma 
nem z praskiego m ig . O św ia ty i 
znanym  powieść ¡«pisarzem, pro f. 
L ite ra tu ry  P o lsk ie j na U n iw e rsy-

Bośnia ł czba szkół
WROCLAW, (jr). Ostatnio odbyła

Słucham y radia
Ś ro da  10 w rz e ś n ia

а, 55 s y g n a ł i  z a po w ied ź  s ta c ji,  6,00 
s y g n a ł i  „ K ie d y  ra n n ą  w s ta ją  zarze.
б, 05 g im n a s ty k a , 6,15 d z ie n n ik , 6:,3t! 
m u z y k a , 8,50 z a po w ied ź  p ro g ra m u ,
6,57 s y g n a ł czasu, 7,15 w ia d o m o ś c i,
7,30 m u z y k a , 7,55 in fo rm a c je  o g ó ln o ­
p o ls k ie , 8,05 s k rz y n k a  P . C. K . ,  11,57 
s y g n a ł czasu i  h e jn a ł, 12,04 z a po w ied ź  
p ro g ra m u , 12,06 w ia d o m o ś c i, ' 2,10 
p rz e g lą d  p ra s y , 12,15 „N a  sw o js k ą  
n u tę “ , 12,38 a u d y c ja  d la  w s i,  12,48 
p ie ś n i k o m p o z y to ró w  ro s y js k ic h , 13,08 
„ Z  m ik ro fo n e m  p o  k r a ju “ , 13,10 m u ­
z y k a  ro z ry w k o w a , 14,00 In fo rm a c je  
P o ls k i p o łu d n io w e j,  14,15 a r t y k u ł  a k ­
tu a ln y  1 k o m u n ik a ty ,  14,30 ,,10 m in u t  
m u z y k i“ , 14,40 a u d y c ja  d la  dzieci,,
15,80 m u z y k a  ta neczna , 15,28 p og a d a n ­
k a  d la  d z ie c i s ta rszych , 15,48 u tw o r y  
a a a ltó w k ę , 16,00 d z ie n n ik , 16,18 za­
p o w ie d ź  p ro g ra m u , 16,20 ,,Q d ta k tu  
do s y m fo n ii “ , 16,40 „N a u ka , p rz y  g ło ­
ś n ik u “ , 16,45 s k rz y n k a  te c h n ic z n a ,
16,50„Głos m ło d y c h “ , 17,00 „N a  m u ­
zyczn e j f a l i “ , 17,30 k w a d ra n s  p o e ty c -  s ję  v e  W r o c ła w iu  k o n fe r e n c ja  d y -

«’a r ia n k a  s n n r tn w a  r i la  • . , , J J
r e k to r ó w  w r o c ła w s k ic h  s z k ó ł p o ­
w s z e c h n y c h , p o ś w ię c o n a  z a g a d n ie ­
n io m  o r g a n iz a c y jn y m  i  a k tu a ln y m  
p o t rz e b o m  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  w  
b r .  s z k o ln y m . O m ó w io n o  ta k ż e  za ­
g a d n ie n ia  p o li ty c z n o - s p o łe c z n o - w y ­
c h o w a w c z e  i  p ro g ra m o w e  o ra z  s ta ­
n o w is k o  w s p ó łc z e s n e g o  n a u c z y c ie la  
d e m o k ra ty .

Na konferencji ujawniono wzrost 
liczby dzieci i  szkół powszechnych, 
a co za tym  idzie, konieczność 
stworzenia nowych placówek szkol­
nych i zwiększenia liczby nauczy­
cieli. W roku ubiegłym na terenie 
W rocławia istniało 35 szkół po­
wszechnych, k tó rych  liczba w zro ­
sła obecnie do 40. Nauczycieli, za­
trudnionych w  szkolnictwie po­
wszechnym, jest 455, a ilość dzieci 
w obecnym roku przekroczyła 12 
tys.

Uczeni i literaci czescy
o polskości Wrocławia

m ło d z ie ż y . 18,00 k o n c e r t  życzeń , 18,35
k o n c e r t  re k la m o w y , 18,58 za po w ied ź  
p ro g ra m u , 19,00 z z a g a d n ie ń  ś w ia ta  
p ra c y , 19.19 „ U  n aszych  p rz y ja c ió ł,  
19,30 a u d y c ja  S zopenow ska , 29,99 
d z ie n n ik , 20,20 ,,M e lo d ie  ś w ia ta , 20,40 
a u d y c ja  ro z ry w k o w a  „M a n e w ry  w  
M ro c z y “ , w g ; p o m y s łu  Janusza  M e is ­
snera , 20,57 o m ó w ie n ie  a u d y c y j,  21,90 
k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  p o ś w ię c o n y  m u ­
zyce  c z e s k ie j w  w y k .  o r k ie s tr y  s y m ­
fo n ic z n e j R ozg ło śn i w  P rądze , 22,00 
k w a d ra n s  p ro z y , „K ło s  p a n n y “  L u ­
d w ik a  H . M o rs tin a , 22,15 „M o z a ik a  
m u z y c z n a “ , 23,00 o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a , 23,1Q p ro g ra m  na  ju t r o ,  
23,25 m u z y k a  le k k a , 23,55 w ia d o m o ś c i 
z o s ta tn ie j, c h w ili»  2.4,00 za koń cze n ie  
p ro g ra m u .

C z « f l o /

SPORT i WCZASY

aa jest spee.ia.lna ser ia  czeska *  
k tó re j ja k o  pierwsze dzieło uka­
zał© się pro f. S zy jk liwskiego „R o­
mantyzm  P o lsk i w  Czechach“  a 
w  druku znajduje się historia 
prawa p ro f. K ro w ty  pt. „N ieśm ie r 
tełay Naród“. W  Czechosłowacji
f irm a  czeska „M e la n tr ic h “  w yda­
je  serię po lsk ich dzieł, z k tó rych , 
ja ko  pierwszy wyszedł podręcznik

KŁOCZKO, (rśł Gazownię W-

Podczas przem ów ienia profeso­
row ie  czescy w spom ina li o  św ia­
dectwach polskości w e W roc ław iu  
podkreślając, że „dz iś  n ie  ma Pol 
sk i bez Czechosłowacji i  Czecho­
s łow ac ji bez s iln e j P o lsk i“ ,

B. rektor Uniwersytetu Jag ie ł, 
lońskiego Lebr-Spławriński, pre­
zes K u ra to r iu m  Instytutu Zacho, 
dniego ośw iadczył, że in s ty tu t Za 
chodni ju ż  od dawna naw iązał ści 
słą współpracę z naukow ym i ko­
ła m i czeskim i. O współpracy tej 
świadczy m. im. w zajem na w ym ia

Rozwój Rodziny Radiowej
Łańcuch o fia r uj potu. k łodzk im

KŁODZKO, (rś). Rodzina Radio­
wa to organizacja charytatywna, 
zajmująca się opieką nad sierota­
m i; nazywa się tak dlatego, ż.e Ra­
dio Polskie w Łodzi zwróciło się 
w  1937 r. do swoich radiosłucha­
czy z apelem o opiekę nad gro­
madką ociemniałych sierót i  spo­
wodowało w  ten sposób powstanie 
stowarzyszenia, które pracowało aż. 
do wybuchu wojny. Po w o jn ie  sto­
warzyszenie wznowiono, a opieką 
jego objęto sieroty po bo jowni­
kach poległyeh na polu w a lk i i  za­
mordowanych w  h itlerowskich o- 
bozach śmierci.

Rodzina Radiowa ma już obecnie 
4 domy dziecka, w  których miesz­
ka 300 takich sierot. Akcja  roz­
szerzyła się na cały k ra j i  wszę­
dzie zakładane są sierocińce i 
szkoły zawodowe z internatam i. Na 
Dolnym Śląsku Rodzina Radiowa

powstała przed miesiącem i  została 
przez społeczeństwo przyjęta z en- 
tujazmem. W kró tk im  czasie p.o- 

tu  około 50 szkół.
W powiecie kłodzkim  akeję tę 

zainicjowała p. starościna Kulczyc­
ka. Powstał oddział w  Kłodzku 
i  uzyskał prawo własności na 2 do­
my, jeden w Wojciechowicach, a 
drugi świetnie do tego celu przy­
stosowany dawniejszy „Jug.end- 
heim“  w  Karolew ie obok Kudowy. 
Z największą ofiarnością przystą­
piło do sprawy społeczeństwo W oj­
ciechowic, które postanowiło włas­
nym i siłam i wyposażyć powstający 
na jego terenie Dom Sierot i czę­
ściowo już postanowienie wyko­
nało. Dom w Karolewie, k tó ry  był 
kompletnie wyszabrowany, będzie 
wyposażony ze składek społeczeń­
stwa powiatu kłodzkiego. Dobry 
przykład dało w  tym  kierunku ku-

tecie w  Pradze, F ilip e m  K re ic i, 
ife iekanetn U n iw ersyte tu  im . Mas 
sum ka  w  Bern ie pro f. M aconreb, 
poetam i Janem P ilarzem , Jarosła 
rneni Zawadą, orag znaną, tłum acz 
ką dzte ł po lskich na język  czeski.
Teigow ą na czele. W  im ie n iu  i n ­
s ty tu tu  Zachodniego gości p rz y j­
m ow a ł b. re k to r U n iw e rsy te tu  Ja 
gie łłońskiege Łe h r-S p ław ińsk  .

W ycieczka zw iedziła U n iw e rsy­
te t, gdzie odbyła kon ferencję  Z 
rek to rem  pro f. K u lczyńsk im , na ­
stępnie m iasto, jego zaby tk i, ra ­
diostację, Ossolineum oraz w aż­
niejsze zakłady przem ysłowe.

Pobyt uczonych, lite ra tó w  i  lHl-  
bkcystów  czeskich w e W roc ła ­
w iu  s ta ł się w ie lką  m an ifes tac ją [
p rzy jaźn i po lsko-czechosłowackiej. Kłodzku, największy z m iejskich

zakładów użyteczności publicznej, 
objął dotychczasowy dyrektor p, 
mgr. Węgłorz jeszcze w  okresie, 
kiedy w  Kłodzku była niemiecka 
strąż ludowa, a Polaków, prócz 
wojska, prawie, ż.e nie było. Jego 
poprzednik na tym  stanowisku nie­
m iecki inżynier Fuch» dokonał 
przed ucieczką sabotażu, wsypując 
żużel do jednego z pieców gazow­
niczych i  powodując jego zatkanie 
i wyłączenie >  ruchu. Dyr. Węglorz 
zabrał się natychmiast do oczy­
szczenia i  ponownego, uruchomie­
nia pieca. W temperaturze 170° 
pracował razem z. robotnikam i w  
ubraniach azbestowych, przez 3 
miesiące, osiągnąwszy wreszcie to, 
że dziś i  ten piec jest czynny, 

Druga trudność — to kompleto­
wanie polskiego zespołu robotni­
ków. Ilustrac ją  może być fakt, że 
w  ciągu pierwszych 3 m ieś ęcy do 
Polskiego Zarządu Gazowni zgło­
siła się około 500 Polaków do pra­
cy, a pozostało z nich ty lko  17. 
Obecnie na 1.68 pracowników M ie j­
skich Zakładów Użyteczności Pu­
blicznej jest ty lko  k ilk u  Niemców 
w ybitnych fachowców, w  czym 2 
inżynierów.

Okres braku węgla z powodu 
niemożności dowozu groził śmier­
telnym  niebezpieczeństwem gazo­
wni, piece nie mogą ostygnąć, gdyż 
w  przeciwnym rązi.e rozpadną się. 
„Szabrowano“  wtedy węgiel ną ca-, 
łym  mieście, gdzie, ty lko  znalezio­
no zapasy, m im o oporu posiada­
czy, aż do nadejścia transportów
węgla i  w  ten sposób piece urato­
wano.. B y ł to okres, k tó ry  można 
by nazwać bohaterskim.

Obecnie praca przebiega norm al­
nie: jedyną troska są zbyt szczupłe 
kredyty na renowację i  rozbudo-

na naukowa. W  Polsce w y d a w a -: lite ra tu ry  po lsk ie j Konstantego
Wojciechowskiego,

Obecnie pow sta ł p ro je k t s tw o . 
rżenia k w a rta ln ik a  w  języku  cze­
skim , poświęconego Polsce i  sto­
sunkom polsko-czeskim . Goście, 
k tó rzy  baw ią w  Polsce od 5 w rze ­
śnia, wezmą rów n ież udzia ł 14 
bm. w  uraczystoŚc‘ióch z okazji 
490-lecia m iasta Leszna oraz zwie 
dzą zamek w  K o rn ik u  i  Poznaniu,

Zimowy rozkład PKS
W a r s z a w a  (SAP). Od dnia 

5 października b r. obow iązywać 
będzie now y rozk ła d  jazdy Pań­
s tw ow e j Kom un k a c ji Samocho­
dow e j na okres zim owy.

Rozkład ten zosta j przystoso­
w a ny  do loka lnych  potrzeb lu d ­
ności. Autobusy będą uzupe łn ia , 
ły  kom unikac ję  kole jową.

P. K - S. p rzew idu je  w p row a­
dzenie do ruchu  nowego skaręso- 
rowanego taboru  samochodowe­
go. P erwsze po lskie  autobusy 
skarosowane na angie lskich pod­
woź ach kursow ać będą w  w ię k ­
szej ilości na szlakach: W arsza­
wa —  Łódź, W arszawa —  K ie lce 
i  W arszawa —  K rakó w .

Rola gazowni kłodzkiej
w uprzemysłowieniu okręgu

piectwo kłodzkie, zapoczątkowując 
łańcuch ofiar. Pierwszą składkę 
w płacił kupiec branży papierniczej 
p. Batory w  wysokości 2.000 zł. 
i. wezwał restauratora p. Czasy, 
k tó ry  ofiarował 1.500 zł. Podobnie 
postąpiły partie polityczne: PPS 
(Kom itet Powiatowy w Kłodzku) 
wpłaciła 2.5,00 zł., wzywając do pod­
trzym ania łańcuchem PPR, która 
z kolei wpłaciła 3.000 zł.

Na zjeździe członków gminnych 
i  M ie jskich Rad Narodowych w 
łekaht PPS w Kłodzku zebrano, po 
przemówieniu red. Jana P io trow ­
skiego z Polskiego Radia, ną apel 
Holzmana (PPS), 19.517 zł. na Ro­
dzinę Radiową i  przyobiecano je j 
propagandę w  gminach.

Jest więc piękny początek; am­
bic ją  społeczeństwa powiatu kłodz­
kiego będzie, na pewno dalsze pro­
wadzenie tego pięknego dzieła.

wę urządzeń.. Gazownia posiada 3, 
piece gazownicze systemu „Kop- 
persa“  o komorach pionowych i 
pracy ciągłej. Miejsce do budowy 
czwartego pieca jest przygotowa­
ne. W ytwarza pną p o n a d  $ m ilio ­
ny m tr. sześciennych gazu rocznie, 
lepszego gatunku niż w ytwarzali 
Niemcy, ok. 2.500 ton koksu ga­
zowniczego, poza tym  ter, smołę, 
asfalt, g ra fit, różne frakcje ben­
zolu, wodę amoniałną, siarczan 
amonu, nafta linę techniczną, siar­
czek ż.elaza i  inne węglopochodne. 
Zaopatruje w  gaz 18 miejscowości 
\v trz.eeh powiatach, a planuję się 
dalsze połączenia z sąsiednimi ga­
zowniami i  „Dalgazem“  w W ał­
brzychu. Centralne położenie te] 
gazowni ip okręgu kłodzkim pre­
destynuje ją  do odegrania w ięk­
szej ro li w uprzemysłowieniu tego 
terenu, a już obecnie k ilka  zakła­
dów pracy (przeważnie szklarni) 
opala swoje urządzenia gazem z 
Kłodzka.

Robotnicy mają na terenie ga­
zowni stołówkę i  świetlicę, um y­

walnię i rozbieralnię. Dyrekcja u- 
rządza im  w  niedzielę wycieczki 
w  bliższą i  dalszą okolicę. Ci, k tó ­
rzy pracują przy piecach, otrzy­
mują codziennie mleko. Współży­
cie dyrektora i  urzędników z ro ­
botnikam i jest prawdziw ie demo­
kratyczne i  może być wzorem dla 
innych zakładów pracy.

M erz s i t y  na  zamary?
In n y m i s łow y —  s z y k u j  

400 zł  na ca ły  los lub. 100 z ł 
na ćw ia rtkę  losu nowej 51-szej 
lo te r ii k lasow ej, o ile  chcesz 
wziąć u d z i a ł  w  losowań u 
42.000 w yg ranych  na łączną 
sumę ponad, 105 m ilio n ó w  ZiO- 
tych, m iędzy k tó ry m i zna jd u ­
ją  się 4 w ygrane po m ilion , e, 
2.2 po pó ł m iliona . 108, po sto 
tysięcy i  masa dalszych.

Cza? n a g l i ,  bo ciągnienie 
I  k lasy  j u ż  13-go września.

(PAP) 3799

Umouoa zbiorowa piekarzy
we Wrocławiu

W rocław (s), O statn io została 
podpisana um owa zbiorow a po­
m iędzy Cechem P  ekarzy we 
W roc ła w iu  a  Zw iązk iem  Zaw o­
dow ym  P racow n ików  Przem ysłu 
Spożywczego, sekcją p iekarską, 
o d d z ia ł  w e  W r o c ła w .u .

Podpisanie um ow y zb a row e j 
poprzedziła zw ołana z in ic ja ty ­
w y  Izby  Rzem ieślniczej kon fe ­
rencja , podczas, k tó re j uzgodnio­
no sporne punk ty . Prąca w  P e- 
karn iach, p racujących ty lk o  na

jedną zmianą, odbywać się bę­
dzie od godz. 1.4 do 22. Cech P ie­
ka rzy  zgodził się na zniesienie 
prący nocnej, ta k  cha rak te ry ­
stycznej dotychczas d la  zawodu 
p ekarza.

W  kon fe renc ji, kó re j przewod­
n iczy ł dyr. Izby  Rzemieślniczej, 
Pukasiew icz, w z ię li udz ia ł prócz 
p rzedstaw ic ie li Cechu i Z w iązku  
Żawodowego, nacze ln ik  W oj. W y­
dzia łu  P rzem ysłu  i  H and lu , G ryń  
cewicz, delegat O. K . Z. Z. oraz 
przedstaw icie le  p a r t i i p o lity c z ­
nych.

—  Stare to kolędzisko —  zaczął po c h w ili dziadek. Słowo za sło- 
w em  tak  samo i  ja  m ów iłem  i  ta k  chodziłem  pp, chałupach, gdy 
byłem  jeszcze podrostkiem .

— A  dużo w am  w tedy  daw a li za ta k ie  kolędowanie? —  pyta ła  
M aryna , chciwa tych  wiadom ości, żeby- w n uko m  opowiedzieć kiedyś 
o dziadku - ko lęd n ik  u , k tó ry  b y ł potem  kolatorem .

—  B y ły  i  ryńsk ie  nawet. H e j, Boże w tedy  ludziom  by ło  lep ie j 
n iż  dzisiaj. Pam iętam , jakeśm y się. raz na w irc h y  w y b ra li, to  stary 
Bunda, k tó ry  b y ł na u rlop ie  z cesarskie j gw ard ii, z ło tą  p ięc iokoro - 
nowkę nam sypnął do puszki.

— Dziś tam  po kolędzie nie chodzą ze w zględu na F ranka  M a- 
tyscorzo.węgo. —- zauważył Józek,, k tó ry  chociaż chory na jw ięce j 
zawsze w iedz ia ł w iadom ości. Przecie p rzys łuch iw a ł się w szystk ie ­
m u, co. się m ów i, co sąsiędzi przynosili, ą m ia ł cząą, by sobie szcze­
góły notować po k ilk ą  razy w  pamięci. Jak czego nie  w iedziano, 
albo sobie o ja k im ś  w citoy te  dum  zapomniano w  domu, on pam iętał.

—  A  j,uśpić —  p rz y tw ie rd z ił d z ia d .e k ,R lę s k a  to, straszna i sm u­
tek okropny.

M aryna  zadum ała się na wspom nienie Branka. Ż a l je j było  tego 
chłopaka, za k tó ry m  k iedyś ja k  opętana goniła. Od osta tn ie j rozm o­
w y sta ł się d la  n ie j ja k b y  bratem , jakby, m łodszym  od siebie dziec­
kiem , którego można by ło  napomnieć i  pochwalić. Gdy zwyciężyła 
wczucie m iłości, poznała dopiero te inne uczucia p rzy jaźn i, tro s k ­
liwego. siostrzanego serca i  by ła  pęwuu, że to samo ż y w ił w  stosun­
k u  do n te j Franek-

— Szkoda chłopca.Nie b y ł on ta k i zty, ja k  ludzie  o n im  m ów ili. 
Ty lko , w idz ic ie , rozm iłow a ł się. w  H e li, a miłość, jes t ślepa ja k  ogień, 
k tó ry  nie pa trzy, co p a li —  zauważyła.

Po wsiach tymczasem huczało od radosnych śpiewowi ko lę d n i­
ków . C hodzili przeróżni. B y ł H erod z d iab łem , śm iercią, z w o jaka ­
m i. B y ł i  turoń, k tó ry  pocieszne w y p ra w ia ł skoki, a k ła p ą ł d rew n ia ­
ną m ordą, w y b itą  czerwoną m aterią , była i  św iętu D oro ta  n ie w in ­
na dziewica, k tó ra  n iby  n ie w in ią tk o  została zam ordowana pręez 
H erodow ych siepaczy. Znalazła  sję gwiazda, obracana dookoła, św ie­
cąca różnoko lo row ym i b ib u łka m i, B y łą  i  M a tka  Boska ze św ię tym  
Józefem o p rz y tu łe k  prosząca w  ucieczce do Egiptu. P rzyszli i trze j 
k ró low ie , dopytu jący się o drogę do Betleęin, a każdy im  'wskazy­
w a ł k ie ru n e k  na M ąruszynę, ja k b y  p y ta li naprawdę, If^jecis&a 
tnia-ły radości co n iem iara. N asłuchały się ty le  kolęd, że ju ż  późnym 
wieczorem  p rzy  d rzew ku nie  m ia ły  ciekawości ną śpiewanie, ale 
ty lko  na palenie ogni.

L u d  się cieszył, radow ał, p rzeżyw a ł to, wszystko w  ja k im ś pod­
n ios łym  n a s tro ili ducha. W iedzia ł, że zą parę dn i p rzy jdz ie  szarość
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codziennego dnia, gdzie ju ż  n ie  będzie m iejsca na tę beztroskę i  n ie ­
frasobliwość.

N a za ju trz  pod w ieczór przyszedł na podłazy W ałek A łb e rtes ią - 
ków . U brany b y ł paradnie, z całą elegancją. M ó w ił życzenia p ięk ­
n y m i w ierszam i, k ła n ia ł się. w y tw o rn ie , ja k b y  b y ł ja k im ś  panem 
albo, szlachcicem starpdaw ńym . Zaśpiew ał kolędę, W iedział, pod- 
łaźn ika  p o tra k tu je  się w ó dką  i  w yb o ro w ym  jadłem , skoro ty lko  
zdoła zajść znienacka M arynę i  p ierwszy k rz y k n ie  „pod łazy !“

Ą  skoro, sąsiadzi, zaciekaw ieni, czy się godłązy W a łko w i udały, 
p rz y b y li do K a lo tów , zapalono, drzewko, podano poczęstunek i  dzia­
dek’ nie m óg ł się obronić, by n ie  opowiedzieć jakiegoś starego opo­
w iadan ia  z daw nych czasów-

Opowieść p łynę ła  w śród ciszy zasłuchanych w  starego. Czerwo­
ne św ia te łka  drzew ka m ig o ta ły  gdzieniegdzie pom iędzy gałęziam i 
cho ink i. Na pp lu szalała śnieżyca, ą pod łaźn ik i c ieszyli s.ię, ż& izba 
ciepła i  n ie  trzeba im , ja k  w ilk o m  m arznąć po w ybo jach i  górskich 
jarach,.

—  Podłazy, podłazy! —- zaczaj opowiadanie, stary. —  Chodziło 
się i  z tym  pom iędzy ludzi, wedle obyczaju. A le  ju ż  tak ich  podłazów, 
ja k  w tedy, coni do M rozów  zaglądał, nie będzie prędko k to  m ia ł 
w  swoim  życiu. Powiem, ja k  było. M ia łem  tam, w iecie, upatrzoną 
dziew-czysaę, k tó rą  m i się ogroą jp ie  w  opzy w d a rła , l i c i ,  m iły  mocny 
ka n y ! M łody  człek b y ł i  g łup i, nie w iedzia ł, żę ona kom u innem u 
pisana od Boga. \Y ybra łem  się, ją k  już, było  mroczno, ną polu, bo 
w e św ięta trzeba by ło  w  dom u z ojcem  przy jm ow ać sąsiadów, ja lio  
i  dziś was, m oi kochani. A le  na podłazy. do kochanej d z iw k i spree 
ciągło. W ia tę r m nie  n iós ł na m łodych nogach. A  pogoda była nie 
taka psia, ja k  dzisiaj.

Jakby na potw ierdzen ie jego słów zaw yła  żałośnie w ichura . Syp­
nęło śniegiem w  szyby pkiennę.

— N ie chciałem , żeby m nie k to  przy  dyba ł w  Poron in ie  i  up rze­
dz ił tąm tych, bo by się m i ppdłazy n ie  udały. W iec skręcam  ko ło *  
cm entarza i  stare j poczty od rązu na nasyp, ko le jow y. Wyższy on 
b y ł daw n ie j, n ie  ta k i ją k  teraz, skoro go' p rze rob ili. Jak  się szło 
z je d n e j strony, tp  po d ru g ie j s trop ie  najwyższego naw et chłopa nie 
p o tra fiłb y ś  u jrzeć,

S tary  odsapnął, westchnął, ja kb y  przeżyw a ł jeszcze raz. te m łode 
czasy, pełne krzępkości i  młodzieńczej, w e rw y-

—  Stał tam  m ły n  zaraz, zą torem . Ś liw cyn  pn by ł.
- -  Ja go jeszcze pam ię tam  —  p rzy ta kn ą ł Józek.
— Ńo tal?. Dziś z niego nię ma ani śladu M ałe tp by ło  m łyn isko, 

ale też tee łł św ią tek i  p ią tek. Na-suł Stary Ś liw ka , Boże clajże n iu  
w ieczne ębawieme, bo nieboszczyk, nąsuł ja rcu  do kasty  i  m óg ł 
cały dzień nie zaBladać. ta li w szystko m ią ł orźem-YŚlnię we m łyn ie
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Z Zagłębia
-Dąbrowskiego

SOSNGWIĘ.C. Teatr ąpsnowiecki 
atw ierą nowy seżpn w  sobotę 
13 września, najlepszą z komedii 
Moliera, „Świętoszkiem“ - Dyrekcja 
tea tru  pozostaje w  rękach Józefa 
Pelszyka, natomiast dotychczaso­
w y skład, artystyczny zostanie y& t-
wie w  całości zastąpiony nowymi 
siłami.

KATOW ICE. W dniu 8 bm. W c- 
jew. Kom itą t O.dbud;owy Warsza­
w y  przekazał na konto Kącz, Rady 
Odbudowy Stolicy dalszych 10 m i­
lionów złotych, zebranych ną bu­
dowę Mostu Śląsko-Dąbrowskiego.

SOSNOWIEC. Ostatnio ŚP,piec?na 
Komisja K on tro li Ceu w  Sosnowcu 
zakwestionowała transport 84.0 kg- 
solonej słoniny, k tó ry  usiłowano 
przewieźć autem, ciężarowym z Pu­
ław- Zachodzi podejrzenie, iż auto 
z'e słoniną' przeznaczone było. na 
przemyt.

CZĘSTOCHOWA. Zdewastowane 
całkowicie w  czasie działań wojen­
nych Państwowe Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego w  Częstochowie, 
zostały ostatecznie odbudowane j  
uruchomione. W7 najbliższych dniach 
odbędzie się otwarcie 3 nowych ze­
społów, które będą stanowić na j­
większą w  Polsce praln ię wełni' 
owczej.

CZĘTOCHO.WA. W związku z 
odbywającymi się w  dniu 8 br. 
uroczystościami kościelnymi pa 
Jasnej Górze obradował cały epi­
skopat polski, z ks. kardynałem 
Hlondem i  ks. kard. Sapiehą ńa 
czele.

CZĘSTOCHOWA. W poniedziałek 
wydarzył się w okolicy Jasnej Go^
ry  tragiczny wypadek samochodo­
wy. P ijany kierowca wjechał w
przechodzący tłum  p ie lg rz y m ó w -  
miażdżąc nogi dwom kobietom, P ’ 
czym, korzystając z zamieszania- 
zbiegł. _

OPOLE. W Opolu odbyło się trze­
cie z kolei posiedzenie Wojew. K °" 
m itetu Dożynkowego, którem u P1̂  
wodntczył wicewoj. Ziętek. 
cyiono sprawy organizacyjne, Pl0 „ 
pagandowe oraz artystyczna stroh1- 
popisów świetlicowych.
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Zjednoczenie Przemysłu 
Materiałów Ogniotrwałych 

G liw ic e , u l .  D ubois 16

f f O S M f  « *  | « e

inżyaicra-mieriika
z up raw n ien iam i do w ykonyw an ia  p la ­
nów górniczych

¡ażyaiera-góraika
z p ra k tyką  do opracowania zagadnień 
ruchow ych kopalń

geologa
do prowadzenia prac badawczych złóż 
surowców ogn io trw a łych.

Zgłoszenia pros im y k ie row ać do W ydzia łu  
Personalnego —  Zjedn. P rzem ysłu M a te ria ­
łó w  O gn io trw a łych , G liw ice , ul. Dubois 16.

3749

Z IE M N IA K I 
W A R Z Y W A  i O W O C E

dostarczamy wagonowo i  w  mn.ejszym  
hurc ie  po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
Spieszcie zaw ierać um ow y zapewniające 

d o s t a w ą  n a  z i m ą ! - « ;  
SPOŁDZ OW OCARSKO - W A R Z Y W N IC Z A  

SAM OPOM OC C H ŁO P S K A  
W r o c ł a w ,  te le fon  n r  36-73 

B iu ra  i  G łów ny P u n k t Sprzedaży:
u l. S ienkiew icza 8; Sklep N r  1: u l. K o ł­
łą ta ja  n r  30; Sklep N r 2; «1. S ienk iew i­
cza n r  89. 3793

J.  T E R L E C K I
W ytw órn ia  Św ieczników E lektrycznych

K R A K O W  3702
C H O C IM S K A  35 :: K R A K O W S K A  35

Zjednoczenie Fabryk Uementu fi. P. w sosnowcu
przy jm ie  natychm iast do B iu ra  P ro jek tów  
w  Opolu
H s c h n i k a - t s I e M r y k a

z p ra k tyką  w  p ro jek tow an iu  i  m ontażu 
rozdzie ln i niskiego i  średniego napię­
cia i  napędów elektrycznych.

m o n i f e r o - e f e l t f r i f f c n
z p ra k tyką  w  montażu urządzeń ja k  
wyżej.

O fe r ty  z p od a n ie m  w y m a g a n y c h  w a ru n k ó w  - 
p o w o ła n ie m  s ię  na re fe re n c je  o raz  ż y c io ry s  ze 
szcze gó ło w ym  p rze b ie g ie m  s tu d ió w  i  p r a k t y k i  za­
w o d o w e j, n a le ż y  p rzesy ła ć  pod  adresem  D y r e k c j i  
T e c h n ic z n e j Z je d n o cze n ia  F a b ry k  C em e n tu  R. p . 
w  S osnow cu , u l.  3 M a ja  22. (P A P ) 3725

U w a g a : M ie s z k a n ie  w  O po lu  w p r z y g o to w a n iu .

d y r e k c j a  p a ń s t w o w e g o  g i m n a ­
z j u m  RO LN IC ZEG O  W  K O M A R N IE , pow.
Koźle ogłasza

M  a  IV  H  L i «  S
na buchaltera(kę) z dniem  1 październ ka 
1947 r. W arun k i: V I I I  grupa państw., m iesz­
kanie i  ordynacja wg. rozporządzeń a M in . 
R o ln ic tw a  i  R. R. w raz z dodatk em. K a n d y ­
dacka) w in ie n  posiadać sprawność pisania 
na maszynie.
3746 D Y R E K C JA

Z A R Z Ą D  M IA S T A  B Y T O M IA
o g ł a s z a

p r z e ł a r t f
na w ykonan ie  dobudów ki do parowozowni M ie j­
sk ie j Bocznicy K o le jo w e j w  Bytom iu. Ślepe k o ­
sztorysy i  ¡in form acje można otrzymać w  W y­
dziale Przedsiębiorstw  M ie jsk ich , uł. św. Jacka 1.

O fe rty  w  za lakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na w ykonan ie  dobudówki do parow o­
zow ni“  należy składać w  term in ie  do dn a 19 
września br. godz.; 10 w  K ance la rii G łów nej Za­
rządu M ie jskiego przy ul. K a tow ick ie j 18, gdz e 
nastąpi o tw arcie  o fert.

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie prawo dow o l­
nego w yb o ru  oferenta bez względu na wysokość 
ofe rty , oraz un ieważn ienia przetargu bez poda­
nia  przyczyn.

N aczeln ik Przedsiębiorstw  M ie jsk ich  
3772 (—) Inż. Zam orski

Poszukujem y doświadczonego

tecłiEi ka budftwlanego
do k o n tro li robót budow lanych j  . in w e­
stycy jnych

kontrolera zakładów
(kopalń)

wym agana jest ru tyna  z p ra k tyką  m oż li­
w ie  W przemyśle w ęg low ym  oraz zna jo ­
mość bucha lte rii.

Zgłoszenia: K a tow ick ie  Zjednoczenie Prze­
m ysłu Węglowego, W ełnowiec, B iu ro  Perso­
nalne, pokój n r  4. (PAP) 3804

G L IW IC K IE  ZJEDNO CZENIE PR ZEM YSŁU 
W ĘGLOW EGO —• w  G liw icach

z a k u p i :

większą ilość 
łożysk kulkowych

n r  51216 (80 X  115 X  28) 
n r  6318 (90 X  190 X  43)

Zgłoszenia i  o fe rty  należy składać w  W ydzia­
le Zaopatrzenia, te l. 33-21, w ewn. 84. 3788

Poszukujemy

starszego księgowego
z dłuższą p ra k tyką  w  przem yśle

1 iaboranta(kę)-chemika
Zgłoszenia osobiste lu b  piśm ienne sk ie ro­

wywać do W ydzia łu  Personalnego S. A . Fa­
b ryk  Chemicznych „Radocha“ , Sosnowiec, ul. 
Radocha N r 6. (PAP) 3726

Cessiraia ¿nv>u fizemystu Pa« ermczega Oritlzia! Nr III
w  K A T O W IC A C H , U L. 3 M A J A  39. —  TELEFO N 304-33 i  337-04

zawiadam ia swych odbiorców z terenu wojew ództw a śląsko-dąbrow­
skiego, że ' t fs ć
w cela sukcesywne! nastawy świeżego oapieru świaHoezttlego
w  IV  kw a rta le  br. należy składać zam ówienia piśmienne w  K a to w ic ­
k im  Oddziale C. Zb. P. P. w  te rm in ie  do dn ia 20 września 1947 r., z po­
daniem zapotrzebowanej ¿¿ości w  k ilogram ach n.a każdy m iesiąc od­
dzielnie, t j.  na miesiące październ ik , lis topad 'i grudzień 1947 r.

Niezależnie od zam ówienia należy dołączyć t  oddzielne piśm ienne 
zobow ązanie, że zamówione ilości będą odebrane w  ciągu 10 dn i od 
daty zaw iadom ienia CZbPP o przygotow aniu tow aru do odbioru ze 
składu CZbPP W Katow icach.. . . , . .

R e flektanci na pap er św iatłoczu ły , k tó rzy  swych zamówień n.e zgło 
szą w  te rm in ie  wskazanym , będą obsłużeni ty lk o  w  w ypadku posiada­
nia  na składzie w o lnych  —  zbyw ających ilości tego a rty k u łu . _

O powyższym odbiorcy w  drodze pisemne; przez CZbPP zawiada­
m iam  nie będą. __________ ’

IN S P E K T O R A  fin a n s o w e g o  
ru ty n o w a n e g o  p o s z u k u je  po 
w ażn a  fa b ry k a  ch em iczn a  
w  p o b liż u  K a to w ic .  O fe r ty  
do  D z ie n n ik a  Z a ch . K a to ­
w ic e  pod  „ In s p e k to r  fa b r y ­
k i " .  3856d

O K R Ę G O W A  S p ó łd z ie ln ia  
P ow szechna  w  Z a w ie rc iu  
p o s z u k u je  b u c h a lte ra -b ila n  
s is ty  z d łuższą p ra k ty k ą  
sp ó łd z ie lczą . P o d an ia  z o d ­
p is a m i ś w ia d e c tw  i re fe -  
r e f tć j i  n a le ż y  S kładać w  
b iu rz e  S p ó łd z ie ln i, Z a w ie r ­
c ie  3 M a ja  N r .  11. 5239d

P O M O C  d om o w a  z g o to w a ­
n ie m  p o trz e b n a . S osnow iec, 
u l.  S w obodna  N r .  8 m . 7..

40SSg

T E C H N IK  d e n ty s ty c z n y  sa 1 A R C H IT E K T  z roczną  p ra k  
m o d z ie ln y , z d o ln y , p o trz e - ty k ą  p o s z u k u je  za ję c ia  w  
b n y  od  za raz . Z g łosze n ia : M tirz e  lu b  p rz e d s ię b io r- 
G liw ic e  „ C z y te ln ik “  pdd s tw ie . O fg r ty  C z y te ln ik  K a  
„ S ta l" .  3930g tó w ic e  pod  „4013“ . 4125g

P IE L Ę G N IA R K A  do n o w o ­
ro d k a  p o s z u k u je  Sosadjr. 
Z g łosze n ia : „D z . Z a c h .“
K a to w ic e , p od  „P ie lę g ń ia r -  
k a “ . 4u9g

R U T Y N O W A N Y  P O D A T - 
K O W IE C , b u e h a lt fc rrb ila n - 
s is ta , o rg a n iz a to r , p rz y jm ie  
p rz y  u m ia rk o w . h o iió ra -  
r iu m  p race  g o d z in o w e  w  
sw o im  zaw odz ie . O fe r ty  do  
D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o , I<a 
tow iC e, pod  „3840“ . 3897g

K U C H A R K A  re s ta u ra c y jn a  
lu b  do m a ją tk u  g osp o d yn i 
p o s z u k u je  p ra c y . Zg łosze ­
n ia , te l.  62912. M a ria , Sos­
n o w ie c , M o d rz e jo w s k a  10; 
m . 23. 3978g

S T A R S Z Y  sa m o tn y  p ie ­
k a rz , ru ty n o w a n y  p ie rn i-  
k a rz  „ m is t r z “  p os z u k u je  
p ra c y . O fe r ty  C z y te ln ik  
R ac ib ó rz , p l.  W o lno śc i 
(P ie k a rz ). 5316d

I  p l M i M w i i k B j i l  | S p  r  z eTa żT|

K U C H A R K A  ru ty n o w a n a  
o ra z  2 p o m o cn ice  k u c h e n ­
ne  n a ty c h m ia s t po trze bn e . 
Z g ło sze n ia : B y to m , u lic a
P o w s ta ń c ó w  Ś lą sk ich  18. 
S zko ła  B u d o w n ic tw a .

4095g

. P O M O C  d om o w a  z re fe re n ­
c ja m i za raz  p o trze bn a . 
C h o rz ó w -B a to ry , D łu g a  53.

4012g

D O B R Y  sa m o d z ie ln y  k a -  
m a s z n ik  i  2 c z e la d n ik ó w  
sze w sk ich  p rz y jm ę , od 1. 9;
O fe r ty :  „D z . Z a c h .“ , K a ­
to w ic e , pod  „O p o ls k ie “ .

5311d

P O S T U K U J E M Y  od żd faz  
ry s o w n ik a  o raz  e le k tro m o n ­
te ró w  o b z n a jo m io n y e h  z bu  
d ow ą  s ie c i w y s o k ie g o  i  n i ­
sk iego  ń a p i^ c ia . Z g łoszen ia  
k ie ro w a ć  p o d : E le k tro w n ia  
O k rę g o w a  C ieszyn . Szczegó­
ło w e  w a r u n k i do  o m ó w ie n ia  
na m ie js c u . 5325d

F IR M A  „Z a w is z a “  w  f ie r -  
b a ch  Ś lą s k ic h  p os z u k u je  
3-ch  z d o ln y c h  ś lusa rzy . 
Z g łosze n ia  f i r m a  p rz y jm u ­
je  na  m ie js c u . i)349d

P A Ń S T W O W E  K o e d u k a ­
c y jn e  G im n a z ju m  L ic e u m  
w  L e ś n ic y  o p o ls k ie j p o ­
s z u k u je  n a u c z y c ie li:  p o l­
sk ieg o , ła c in y , m a te m a ty ­
k i ,  f iz y k i ,  g im n a s ty k i,  w y ­
c h o w a w c z y ń , w y c h o w a w ­
c ó w  in te rn a tu . M ie js c o ­
w ość k lim a ty c z n a . D y re k ­
c ja  p rz y d z ie la  u m e b lo w a n e  
m ie szka n ia  ., w  b u d y n k a c h  
w łasnych«  W ik i  308 k i. m ie ­
s ięczn ie  od  n a u c z y c ie li i  i 
c z ło n k ó w  ro d z in . P rz y ­
d z ia ły  z w ła sn e go  m a ją t­
k u . 533 łd

K U P IE C  b ra n ż y  s k ó r w y -  
p ra W ió h ych . i  p F zyb ó ró w  
sze w sk ich , p ie rw s z o rz ę d n y  
fa c h o w ie c  p os z u k u je  o dp o ­
w ie d n ie g o  s ta n o w iska . C hę­
tn ie  W s p ó łd z ie ln i l t ib  in s ty ­
tu c j i  p a ń s tw o w e j. O fe r ty  ad 
D z ie n n ik a  Za ch o dn ieg o  K a ­
to w ic e , pod  n r .  „4022“ . 4111g

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A
na K ra k ó w  p ow a żn e j fa b r y ­
k i  p o s z u k u je  d łu g o le tn i 
d z ie n n ik a rz , k ie ro w n ik  ad ­
m in is t ra c y jn y  i  b . p ra c o w ­
n ik  sa m orzą d o w y la t  37. D y ­
s p o n u je  o bsze rn ym  lo k a le m  
w e  w ła s n y m  d om u  n a d a ją ­
c y m  s ię  na m a ga zyn y  brąz 
z ro z le g ły m  w ła s n y m  p la ­
cem  i  k o n n y m  ś ro d k ie m  
tra n p ó H ó w y iń . P ro p o z y c je  
k ie ro w a ć : k lu p a ,  K ra k ó w , 
Ś y ro k o iń l i  7. 53,j6d

S Z K Ł O  w o d n e , k le j  r o ś lin ­
n y , k ro c h m a l p szenny  śprże 
d a je  M . R e in e r, S osnow iec, 
F re z . B ie rU ta  11, te l. 615-48 

3980g

Z N IC Z E  na g ro b y  (palące 
się p rzez  p ó łto re j g o d z in y ) 
dos ta rcza  „ M e r k u r y “  K r a ­
k ó w , S ta ra d o m  10, te l. 
566-15. 5257d

J A D A L N IE , s y p ia ln ie , k u -  j 
c h n ie , ta p cza n y , fo te le , s to - 1 
ł y  ro zc ią g a ln e , k rz e s ła , m e ­
b le  b iu ro w e  po leca  S k ła d  
M e b li,  K a to w ic e , S ta ro w ie y ­
ska 3. S303d

W Ł O S IA N K Ę  h u r to w o  
sp rzed a je  W y tw ó rn ia  W ło - 
s ia n k i F i l ip c z a k  W ło c h y  
k /W a rs z a w y , B ra tn ia  8.

5150d

P IE C E , W A G I d z ie s ię tn e  i
s to łow e , o d w a ż n ik i s ta le  na 
sk ład z ie . B ra c ia  Z y g m u n t, 
to w a ry  że lazne  K a to w ic e , 
W a fszaw ska  61. T e l. 9ŹS-09.

4ł41g

F O ń D  g a z llt 3 to n o w y  na 
chodz ie  do sp rzed a rild . K d - 
to w ićb . W arszaw ska  11. ty 
p o d w ó rz u . 4#Z8g

K IT  S ż k la fs k i pókdStbW y 1 
m ln lo W y  poleca „ D a fó l “  
B ę d ż ih , d l.  K o ś c iu s z k i 84, 
te l.  71852. 3756g

F A B R Y K A  k a p e lu s z y  dam  
s k lc h  i m ę s k ic h  F isz -  R u- 
b ih g e r, K a to w ic e , S taw ow a  
9. te l. 313-48 po leca sw o je  
n a jn o w sze  m ode le . 52494d

H O R C H  2 to n o w y , re je s tro  
w a n y  w  d ó b r. s ta n ie  sp rze ­
d a m y . C horzów ', tel. 407-53 

3998g

K R O S N O  łó d z k ie  B ra c i Lar. 
ge, m echan iczne  do  tk a n ia  
m a tć r ia łó W  p o d w ó jn e j sze-. 
ro iło ś  Ci, na chodz ie , sp rze ­
dam . O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  „3852“ . 4009g ,

M A S Z Y N Y  m ły ń s k ie , P rz y ­
b o ry  w sze lk ieg o  ro d z a ju  do 
s ta rcza  f i rm a  K a n a re k . K ra  
k ó w . M a zow iecka  35. 5128d

flanka i S z la k a
P A Ń S T W O W E  K o e d u k a c y j­
ne L lf ie u m  O g fo d ń icże  w  
P ró s z k o w ie , p ow . O póie. 
w o j.  Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie  za­
łożone  na te re n ie  b. w y ż ­
sze j s z k o ły  o g ro d n icze j 
„P o m o lo g ía “  p rz y jm u j?  
w p is y  do  I  k la s y  na ro k  
s z k o ln y  1947/40. Z a p y ta n ia  
i  zg łoszen ia  k ie ro w a ć  do 
d y r e k c j i  s z k o ły . 3951g

K S IĘ G O W O Ś C I z p rz e b it­
k o w ą , je d n o li ty  p la n  k o n t 
w y u c z a  do c a łk o w ite j pe 
w n o śc i b ila n s o w e j K a to w i­
ce, K ra k o w s k a  8/2. 3991g

z a t w i e r d z o n e  k u rs y
M A S Z Y N O P IS M A  - S TE ­
N O G R A F II. P rz y g o to w a n ie  
do  b iu r  pod  k ie ru n k ie m  d y ­
p lo m . ñ áuczyc.. W p is y : 
K a to w ic e , W ita  S tw osza 6 

4Ó688g

R O C Z N A  W Z O R O W A  i 
S Z K O Ł A  K o s m e ty k i, M a - i 
sażu D r  I r e n y  R u d o w s k ie j, 
Ł ódź , P io trk o w s k a  175/5, 
te ł; 199-01, p r z y jm u je  za- 
o i3y godz. 14—10.

(j>AP) 4775d

S A W IC K I Jó z e f ze L w o w a , U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io - I U N IE W A Ż N IA M  sK radz io - 
u t  K ra to w e j J a d w ig i 16 je s t ne p ra w o  ja z d y  i  dow ó d  ne w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  
p o s z u k iw a n y  p rzez  K a r -  o sob is ty , M u re k  F ra n c is z e k  na n a z w is k o  K o m o re k  Jan, 
w o w s k ie g o  E d w a rd a , J e le - G iszow iec . 4104g zam , w  R a c ib o rzu , U l. K r a -

Delegatura Izby L e ka r- 
sko-Dentystycznej zaw ia 
damia, że dn ia 13. IX . 
47 r. o godz. 15 odbędzie

"e Walne 
Z e b r a n i e

lekarzy - dentystów  w o j. 
śląsko - dąbrowskiego w  
Katow icach przy u l. W i­
ta Stwosza 16.

K ie ro w n ik  Delegatury 
3769

n ia  G ó ra , L o n n ic k a  56.
5390d

L O T N IK A  E ustachego  
S Z C Z E P A N IU K A  p o s z u k u ­
je  ro d z in a  K u c z y ń s k ic h . 
W ia do m o ść : W ro c ła w , u l.
N o rw id a  22/5 K u c z y ń s c y .

5283d

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n a
w ie c k a  N r .  1. 5317d

k a r tę  re je s tra c y jn ą  R K  XJ U N IE W A Ż N IA M  s k ra d /.io - j 
K ie lc e , na  ń a ź w is k o , Ś lą - ne W szys tk ie  d o k u m e n ty  ; 
zak  W ito ld , B y to m , P ań- na n a z w is k o  G o ż a ln ik  j u -  
s tw o w e  T e c h n ic u m . 4096g lia n n a , zam . S ó rzU ć in  p ow .
--------  - —  —  R ac ib ó rz . 5315d
U N IE W A Ż N IA M  zgub io ną  ------ ----------------------------------  ,
z n iż k ę  k o le jo w ą  na n a zw is - U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  j 
k o  F e rd y n u s  A n n a  ,K a to - ze zw o le n ie  na h a n d e l na  | 
w ic e -L ig o ta . 4082g n a zw isko  Ż o łn e czko  L u -  i

-----------  ._ d w ik ,  ś w ia d e c tw o  z d ro w ia
U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  na n a zw isko  Ż o łn e czkó w n a  

m o n ta  9 m . 3.’ K a ta l ia  J a d - zaśw iadcz. O by w . P o ls k . na M a r ia , R a c ib ó rz , P la c  C e- i 
Wiga . 4i66g n a zw isko  K a ro l K e n ik  za- c y l i i  1. 5313d |
__  —— ...... ................ -  m ie szk . L ę k  p o w . R a c i- ----------------—------------- ---------
M IZ E K  E m i l i i  o s ta tn io  za - b ó rz . 533id U N IE W A Ż N IA M  skradziO -
m ie s z k a łe j w e  L w o w ie , re -  ;  ------ r*-------- -- ne d o k u m e n ty t le g ity m a c ję
p a tr io w a n e j do  P o ls k i 1945 U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne  k o p a ln ia n ą  z w ią z k o w ą ,
p os z u k u je  K a rm a z v ń  J a d w i-  W śżystk ie  d o k u m e n ty  na zaśw iadczen ie  re je s tra c j i

............. ~*"■■■“"■ w o js k o w e j. M iłd n te r E m il-
S zop ien ice , W ie c z o rk a  7.

40i6g

B O D Z Y Ń S K IE G O  Jerzego 
ze L w o w a  p o s z u k u je  M ik i.  
W iadom ość B y to m , u l.  R e j

N ow oatw arta  f irm a

RADIO-FALA
K A T O W IC E , u l. K o ­
ściuszki 1 a (naprze­
c iw ko -kina „K ia lto “ ) 
poleca: 3899

L A M P Y  (wszyst­
k ie  typy) 
O D B IO R N IK I 
(duży Wybór) 

Z n i ż k i  d la  g* Q| 
n c z ło n k . Z w . J  | a 

Z a w o d o w y c h  l u

p o s z u k u ję  K a r m ä z y f t ------- - - ,
ga, N o w a  Sól. u l.  P io n ie ró w  ńazW isko M u ra  w ie c  G rże -r  - . __i Tł/r. . . r r i n r a c o1 m ie szka n ie  9.

A N G IE L S K IE G O , í ía h c u -  
äkifegö, ła p lf iy , m a te m a ty k i 
w y u c z a : KatótV iC é, G l iw ic ­
k a  1, m . 1. 4029g

| ^  y i i i e w ^ i H e i i i l a J

UNIEWAŻNIAM s k i id z io - 
ne  w ra z  ż to re b k ą  le g ity -  

! m a c je  Z . Z . G . zaśw iadczę 
n ie  p ra c y , le g ity m a c ję  U - 
b ezp ie cza ln i S po łeczne j, łe 
g lly m a ję  F llm h  P o lśk ię g o , 
na n fik w ls k ó  K tJs tów ńa  J&- 5 ?  ł ? ,  
d w ig a , K a to w ic e , K a to w ic -  1 M a^ ó w  P0™- R a c ib ó rz  
ka  4. P roszę  o z w ro t k lu ­
czy  i  le g ity m a ó y j,  dó „E łż;
Z a c h .“  K a to w ic e . 4200g

g o rz  i  M u ra w ie c  Teresa 
T w o rk ó w  p o w . R ac ib ó rz .

5330d --------  —-— — ------ -
--------------------------------------- j U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io -

U N I^ W A Ż N IA M  zgub io ne  ne  w  d n iu  14. V I I I .  447 na 
zaśw iadcz. O b y tv . P o lsk . ! d w o rc u  w  K a to w ic a c h  d o ­
na n a zw isko  A lb in a  G aw e- k u m e n ty : d ów p d  fa b ry ć z -  
łe k , M a k ó w , p ow . R a c i- n y , p ra w o  ja z d y , lé g lty m a -  
b ó rz . 5329d e je  P . P . S. i E w . U . W ;
------ -----------------  Z b r .,  zaśw iadczen ie  w e ry *
U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  f ik a c y jn e  A . K . 1 ih r ię  ñá 
¿áéWiáriez. Ob^flAr. t ’ ó lsk . i ń a żw łskb  H a fd y -W ó ż h ie a  
na n a zw isko  Staś T e k la , G e ra rd . E w . pósiadaćź p ro

Z J E D N O C Z E N IE  P R ZE  
M Y S Ł U  SURO W CÓW  

M IN E R A L N Y C H  
J e le n ia  G ó ra , 3 M a ja  44 
p o s z u k u je  IN Ż Y N IE ­
R Ó W , T E C H N IK Ó W  
R O B O T N IK Ó W  G Ó ItN I 
C Z Y C H . W a ru n k i do o 
m ó w ie n ia . (P A P ) 379r<

Z A P IS Y  N A  I  R O K  S TU - 
jD IÓ W  W Y Ż S Z E J  S Z K O Ł Y  
H A N D L U  M O R S K IE G O  W  
SOPO CIE  p rzed łu żon e  zo­
s ta ły  do 13 w rz e ś n ia  1947. 
P o d an ia  p rz y jm u je  S e k re ­
ta r ia t  p rz y  A lG i A r m i i  
C ze rw o ne j 101, co dz ie h n ie  
w  g od z in ach  9 ~~ 11. 5366d

S T E N O G R A F IA  m aszyno - 
p is rtlö , ła tw y m  sys tem em . 
K a to w ic e , M ick ie W ićza  20, 
m . 2. 4162g

A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie  
go n a js z y b c ie j w yu cza m . 
D y p lo m o w a ń y , te le f . 347-94 

4188g

, U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io - 
| ne 19. 8. 47 ś w ia d e c tw o  e- 

g z a m in u  sę dz iow sk iego , de­
k re t,  n o m in a c ji  ńa asesora, 
le g ity m . P ra c . S ądow ych , 
ię g ity m . U bezp . S po łecz­
n e j o raz  le g ity m a c ję  PPS 
W ys taw ione  
E d w a rd  K a w ic k i,  Pszczy­
na, Sąd. 881 Ig

5328d

U N IE W A Ż N IA M  ¿gubione 
zaśw iadcz. O byW ; Pro lsk .

szony je s t o z w ro t za w y ­
n a g ro d ze n ie m . 401og

U N IE W A Ż N IA M  fcgUblórn 
p rz e p u s tk ę  g ra n ic z n ą  do

f *  1 /  MP JE JŁ M  A
w sze lk ie g o  ro d z a ju  su 
ro w e  i  o k le ja n e , ta c k i 
na c ia s tk a , k rą ż k i pod 
t o r t y  ró ż n y c h  ró ż n iła  
i6 w , p d ć h e w k l do ba­
t e r i i  płafe lłiSh i  o k rą g ­
ły c h  w y k o n u je  na za 
m ó w ie n ie  te rm in o w a  
F A lO tY K A  P ttU fe L E K  
łtrftfeSt»,- hW SierOka 38 
te l.  880-63 S79E

na fia z w ls k o  M a n á  S obo- C ze ch o s ło w a c ji, Jó ha n ñ á  
c ik ,  M a kó ty , p o w . R a c i-  Bogacz, K is ie ló w  76 p o w  
b ó rż . B827d , C ieszyn ; SltóM

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ó s  U N IE W A Ż N IA M  ź g u łiio n y  
zaśw iadcz. O byW . P o lsk . d ow ó d  o s o b is ty  1 k a r t k i  
na  n a z w is k o  K o ło d z ie j^  Ja - ży w n o ś c io w e  na  n a z w is k o

52983na n azw isko  5|w ig a , M a k ó w , p ow . R a c i- c ie ś la  Z o fia , Ñ ysa.
b ó rz . 5328d ¡ ____ ;_______ ___
. . . .__ _ .  | .O W « W A *S IA M  Zgubioną

______- _______________  U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  : le g ity m a c ję  S tro n n ic tw a
U iŚ IE W A Z N IA M  zs tio to rtę  zaśw iadcz. O b y w . P o ls k . L u d o w e g o , S am opom ocy  
w o js k o w e  zaśw iadcz. R K U  * S ,ersz A n n ą , C h ło p s k ie j, d ow ó d  osob is ty ,

zam . M a k ó w , p o w . R a c i- : d w a  d o w o d y  tożsam ośc i(R adom ) na n a zw isko  F m y - j £7 *' 
k a  Z d z is ła w , zam ie szka ły , u r  ■ 
W a łtJ rż y c h -N o w y , G a j.

5224d

532Sd

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione

U N IE W A Ż N IA M  Zgubione 
d o k u m e n ty  i  le g ity m a c je  
s łużb o w ą  w y d a n ą  przez 
D y re k c ję  L a só w  P a ń s tw o -

S P A W A C Z  dó  c ię c ia  tlO -  
m u  p o trz e b n y . Z g łosżen ia  
Z a b rze , K ś . K lem aS á 2, 
m . 2. 4132g

B U C H A L T E R  na  d w ie  go ­
d z in y  p o łu d n io w e  p o s z u k i­
w a n y . P o żą da n y  e m e ry t-  
s k a rb o w ie c . G liw ic e , s k rz y ń  
k a  p o cz to w a  47. . 4127g'

J ł iU i łA L I s i k A  p o c z ą tk u ją ­
ca za raz  p o trz e b n a . P ie rw ­
szeństw o  z m aszynop ism em . 
O fe r ty  — ż y c io ry s  n ad sy ła ć  
G liw ic e  s k rz . pocz t. 47. 4126g

K R A W C O W A  sam odz ie lna  
potrzebna. P ra c o w n ia  S u ­
k ien . G liw ic e , M łyńską 2, 
m . S. 4 lM g

P O M O C  D O M O W A  d och o ­
dząca p o trz e b n a . K a to w i-  
će, Jfafeie lłbńska 8 f t i.  8

4144g

a p a r a t  r a d i o w y  d o b ry  
p rz y n a jm n ie j 3 lam poW y 
w ie lo ó b  w o d o w y , k u f ,in Ly -
O fe r ty  eio D z ie ń . Zachodn . 
K a to w ic e  pod  „R a d io

M ł Y Ń  k u lo w y  do c h e m ik a - 
l i i  k u p i „P o lo n "  M y s ło w i­
ce, R y n e k  21.________ 4034S

P A S Y  każdego ro d ż a ju  k i l
p ię . B y to m , M o n iu s ż k i lS, 
m . 5, te l.  49-93.

^  R Ä n lO A P A R A f .  la m p y , 
n a jw yższą  certę uzyskasz. 
K u k u ls k i ,  K a to w ić e , 3 M a ­
ja  20. _____

Śt a RE B U T E L K I,  różne  
p o to m no śc i «,5, 0,7, l  l t t .  W 
d o w o ln y c h  ilo ś c ia c h  s k u p u ­
je  f i rm a  „ G ic z c t“  B y to m , 
M o n iu s z k i 1. te l.  41-58. 043g

H u tn ic z y  In s ty tu t  S p a w a l­
n ic z y  z a k u p i m aszynę  do 
„ ła o r ii»  Z d łu g im  w a łk ie m . 
O fe r ty 1 sk ład a ć  osob iście  
lu b  'p is e m n ie  w  se k re -
ta r ia c le  In s ty tu tu  / m o w l -  
ce, u l.  Krasińskiego ato 1Mg

k u p u j e m y  Wgu'
w e- B iu ro  „T a m a ra  Szm e 
e in ' A l.  P ia s tó w  76 N r .^446.

W ŁO S K O Ń S K I, szczecinę,
k u p u je  w y tw ó rn ia ,s z c z o te k .
Wiśniewski, W arszaw a, W o l­
ska 54

L IC Z Y D E Ł K A , ra ńce  szko l 
n e  poleca W y tw ó rn ia  Se­
zo n 1 C zęstochow a, V f í l -  
SrawSkę 15, ,8176(1

S IA T K A  o g ro d ze n io w a  z 
d ru tu  o cyn ko w a n e g o  0  2,5 
m m  do  s(ffżcdd fiia '. I n fo r ­
m a c je  te l.  316-58. 3954g

„S P R Z E D A M Y  zastrzeżone- 
p rzez  U rz ą d  P a t, R . P , 14» 
rządzoną  p ro d u k c ję  p a lr i i-  
k ó w  do la m p  k a rb id o ­
w y c h . M o ż liw o ść  p ro d u k c ji  
lo.óoó s z tu k  d z ie n n ie . ¥ e r -  
m o g lin , G liw ic e , u l.  M ły ń ­
ska 2 ". 5344d

W A G Ę  u c h y ln ą  18 k g  m a rk i 
„ W ó r tb u rg “  sp rzedam . W ia  
dom ość E -m a  „ Ż u b r “  K -ce  
P le b is c y to w a  9 te le f . 314-65, 

4122g

Surowy 
sok wiśniowy 

i inne
w  każdej ilości pole­
cają W lkp . Z akłady 
Przetwórcze, Poznań,
Langiew icza 3, telef. 
n r  40-94, 3757

C U D Z O Z IE M IE C  szuka  na 
u c z y e ie lk i (n a u czyc ie la ) do 
- -o n iiro ^ a c ji  a n g ie ls k ie j.  Od 
p o w ie d z i w  ję z y k u  a n g ie l-  
K im  k ie ro w a ć  „D z ie n n ik  

Ż a ć h ó d n i“ , K a to w ic e  pod  
„4053“ . 4l71g

P#SiBSf5W»MS8

P O S Z U K U JĘ  K o ś c iu k a  A -  
le ksa ttd ra  u ro d ź , w  B ro ­
dach  ożen ionego  w  B o ry ­
s ła w iu  E. K o ro la s ie w ic z . 
M ie js c e  p o b y tu  k ie ro w a ć ; 
M ila n  Józefa , J e d lin a  
Ź d fó j  poW . W a łb rz y c h .

S8Ś5d

G R Y M A S Ż E W S K A  K a ta ­
rz y n a , zam ieszka ła  Radeń 
T ra u g u tta  23, m  lo , poszu­
k u je  syna P io tra  G ry n a -  
szew skiego, o s ta tn io  p rze ­
b yw a ją ceg o  na D o ln y m  SI. 
W ia do m o śc i p roszę podać 
T o ru ń , M ic k ie w ic z a  87 m  7, 
R eg ina  K lu c z y ń s k a . 5386(1

l w o w i a n i e . P o s z u k u ję  
żo ny , H e le n y  z M a g o ró w  
N o w a k o w s k ie j. L w ó w , &a- 
ha jdaczhego  10. S p raw a  w a 
żna. W iadom ość : W ła d y ­
s ław  N o w a k o w s k i, Często­
chow a , P rz e m y s ło w a  6.

538ld

d o k u m e n ty : k a r tę  re p a tr ia  J r  ______
c y jn ą  N r  13060, ks iążeczkę  w yc l1  w  B y to m iu  na n a- 
w o js k o w ą  R K U  (S ta n is ła ­
w ó w ), m e try k ę  u rod ze n ia

k o n i. W łaść . fem yksy Jan.
5299d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne ty m e z a s o ^ę  za św ia d - 
m a c ję  S tó w . K u p c ó w  P o l­
s k ic h , za św iadczen ie  re je -

ńa n a zw isko  S żO jm er Z ia - 
k u . 5225d

zv /isko  Ga lw a  s A lo jz y ,  za- s tra c y jn e  na n a z w is k o  K ftS  
m ieszk . C ze rw ień czyce . Józfef, T a rfia w a , p ów ;
p ó w . R ac ib ó rz . 5324d G ro d k ó w . 5296d

U N IE W A Ż N IA M  «gub lóh i- U N IE W A Ż N IA M ' SagUbiOny 
U N IE W A Ż N IA M  zeub io ne  w s z y s tk ie  d o k u m e n ty , na j ty m c z a s o w y  dow ó d  toźsa- 
V .^ ŁE A ? .IZ £^?1.  n a zw isko  K u b e n k a  E lż b ie - ! m ośc i k o n ia  N r .  5218 na

n a zw isko  P o h l Ju lia n n a )

t i  u i> i ę każdą -lość

noży taśmowych
do w yc inek  kartona- 
żowyćh, równe-/, no­
ży do n a c i n a n i a  
1 zgniatania. O fe rty  
z podań om ilości, 
ga tunku i ceny do 
„D z ienn ika  Zachod­
niego“  pod ,.H. K . P. 
85“ 3791

d o w o d y  usób ls te  n a  r , «  H a c ib ó rz , D re w n ia n a  i i  
k o  H ałas Jozef, le g ity m a -  w i n
c ję  N r  511/37. k a r tę  e w a k u - _______ . ........................ _

2tV „  ° PlL  u n i e w a ż n i a m  zgub ione
zaśw iadcz. O b y w . P o lsk  
na  n a zw isko  S tacha  M a rta ,

s ta w io n e go  m ie n ia  za B u ­
g ie m , H a łaś Józef, G łu s z y ­
ca, u l.  S ie n k ie w ic z a  n r  8.

5226d

W ie rz c h , W yd a ny  g itté z  Ża 
rzą d  G m in y  w  R a c ła w i­
cach. ^292d

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ne

B iU fP k a m - ': ;

AGREGAT
p rą d u  źrriiennego  ö na 
p ię c iu  820 V 0 lt, 4 K . W 
3 -i'azow y. m c ż l.w lc  z s il 
n ik ie m  na ra pé . O fe r ty  
7 w a ru n k a m ' ćC de le ­
g a tu ry  C. Z . P- M . B y  
to m , u l. ja g ie llo ń s k a  23 

3708

zattt. P o g rze b iu , p ow . R y b  zaśw iadczen ie  re je s tra c y jn i.  
____________  n ik .  5322d R K U  i  zaśw la tłcze n ię  tv rń -

S ^ w m ™ n ą WUaho w ó d  1 s k ra d z io - | s " n a  " S S S S S f
r e iM t r lm in a  s if f i^ c h ó d  c i i  ńh  o ś w ia d c z . O b y w . P o ls k . 1 toe.hce P a w e ł. N a k ło  91. 
ż a ro w y  m a rk i l ^ d t e r d  N r  na ń aźw isko  K a łu s  F ra ń -  - - -  533fta

r  m im  Ciszka, R ac ib ó rz , M ik o ło w -
S ^ in iksa n (M y  N r  e o d w ó iia  I ska Ba- 532ia « N fe w A S W tA M  sg u b m n y
291868 W ydana o rasz  o k r e -  - - j -------  d ow ód  o so b is ty  i  re je s tra -
s o w v  u fż a d  S a m och o d ow y G b fIE W A Ż N IA M  zg ub io ne  c ję  R K U  O poie  na n a z w i-
«  zaśw iadcz. O b y w . P o ls k . skd  Ja n ó w ś k i R yszard ,
w e  W ro c ia  . 5269d Qraz w szystk ie  d o k u m e n ty  W o łc z y n  pbW. K lu c z b o rk .

O ep ta  F e lik s , R ac ib ó rz , 5348d
M a ria ń s k a  42. 5320d

5269d

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
p o tw ie rd z e n ie  zg łoszen ia  
P rz e m y ś lu  L ..  Gh. P rze m . 
5/143/45 w y d a n e  p rżez  s ta ­
ro s tw o  P szczyń sk ie  15. V . 
1945 na n a z w is k o : T rza ska  
W . T y c h y , R y n e k  50 . 4080g

L a m p y  nadeszły!
Duży w yb ó r odbici-- 
n  ków  —  części ra ­

diowe (e lek tro lity ) 
„K A B IO F O N “ , K a ­
towice, 3 M a ja  £3, 
tel. 321-11. 3701

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  d ow ó d  o s o b is ty  o raz

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne  I k a l lę  re je s tra c y jn ą  B :K .'
P ie łic h o w ś k iU N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  d o k u m e n ty  p aszpo rt, k a r tę  

zaśw iadcz. O b y w , P o ls k . re je s tra c y jn ą  R K Ü  B ia ły -  W ro c ła w .
W ło d z im ie rz ,

5343d
na  n a zw isko  E w h -M a r ia  s to k , m e try k ę  u ro d z e n ia  . ___
J o k o l, R ac ib ó rz , u l . '  O s łcką  na n a zw isko  K o w a le m  E u - | U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io n ą
18. 5319d g en tus*, u s tro ń , pow . W a ł-  k a r tę  re je s tra c y jn ą  R K U .

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  U N IE W A Ż N IA M  I k r a d ż io -  I ------------- ------------ 5" * <i s V b o w “ ce g m *  M oś/.czan-

W°cząm<św LdeC tw Ęo r °s T o to »  ńe  WŜ o  Ba1m k R vSzard U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io - J P °w . P ru d n ik .  5342d 
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R E P A T R IA N T Ó W  z R o s ji |
proszę o w ia d o m o ść  o R o- ! 
m a n ie  S zczu d ło w sk im  (Z b y  
szku) ze L w o w a  p rż e b y w a  
ją c y m  do 1948 w  B o ro w i-  
cach k. L e n in g ra d u . 
S zczud łow śka  Ż o fia , K ie t r z  
G łubcZ ycka  19, W o j. S lą - , 
s k o -D ą b ro w s k ie . i m  g l
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Cierpienia palacza
(Dokończenie ze s t r o n g  3-ej)

Pilskie Radio połączone z Czechosłowacją
Pierwsza transmisja zagranicznego koncertu

W a r s  K a w a  (PAP). W  w y .

s tre fa  na okręc ie . W  d ru g im  d n iu  
p o d ró ży  o tw a rto  ka n ty n ę  i  pasaże­
ro w ie  m ie li  m ożność za ku p u  do­
w o ln y c h  ilo ś c i p a p ie ro sów  dosko­
n a ły c h  g a tu n kó w , po cen ie  s ied ­
m io k ro tn ie  n iższe j od ceny na lą ­
dz ie  b r y ty js k im .  O czyw iśc ie  o k a z ji 
te j n ie  p rze g a p iłe m . Zapasy m o je  
n ie  p rz e k ro c z y ły  je d n a k  do zw o lo ­
n e j d la  re p a tr ia n tó w  k w o ty  ty s ią ­
ca, co d la  żon y  i  d la  m ń ie  daw a ło  
pow ażną sum ę d w óch  ty s ię c y  pa ­
p ie rosów . P o w in n o  to  nam  b y ło  
w y s ta rczyć  na d łuższy  p rzec iąg  
czasu, zaś p rz y  p e w n ych  o g ra n i­
czen iach —  na do b re  p ó ł ro ku .

Już po k i lk u  ty g o d n ia c h  p o b y tu  
w  k ra ju  z o r ie n to w a łe m  się, że b y ­
ły  to  pobożne życzen ia  i  rozw aża­
n ia  czysto teo re tyczn e . P a le n ia  n ie  
o g ra n ic z y liś m y , zaś lic z n e  rzesze 
zn a jo m ych  i  p rz y ja c ió ł u p odob a ły  
sob ie w y b itn ie  m o je  P la y e rs ‘y i  
a n i rusz  in n y c h  p a p ie ro só w  w  m o ­
je j  obecności p a lić  n ie  ch c ia ły . T a k  
w ię c  się s ta ło , że po sześciu ty g o d ­
n ia ch  w yc ią g n ą łe m  z szu fla d y  
p rze d o s ta tn ią  paczkę. T rzeba  b y ło  
coś zdecydow ać. Ze w s tyd e m  p rz y ­
znam , że m im o  n a jle p szych  chęci, 
do p a p ie ro sów  k ra jo w y c h  p rz y ­
zw ycza ić  s ię n ie  m og łem . T ru d n o , 
ja ko ś  m i ic h  sm ak n ie  odpow iada.

Warszawa. Zarząd P. Z. L. A. 
p rzys tąp ił do rea l.zacji obozów 
przedo lim p ijsk ich  i  w ykonu jąc 
p lan zaw arty  w  zatw ierdzonym  
przez P o lsk i K om ite t O lim p ijsk i 
pro jekc ie  przygotow ań o lim p ij­
skich z dnia 26. V I. 47, o rgan i­
zuje w  O lsztynie w  czasie od 22. 
IX . do 4 X . br. w łącznie, d w u ty ­
godniowy obóz doskonalący, na 
który, wyznacza następujących 
zaw odników: Adam czyk Edw ard 
(„O dra“  W rocław), K uźm ick i W a­
c ław  (DKS Łódź), Łom ow ski M ie ­
czysław („Lech ia “  G d a ń s k ) ,  
D zw onkow ski Napoleon (K. S. 
„Z ry w “  W łocławek), K  elas Jan 
( „Z ry w “ , Gdańsk), B u h l Z ygm unt 
(HKS Bydgoszcz), G rzanka Jerzy 
(HKS Bydgoszcz), B ia łko w sk i 
H e n ryk  (H K S  Bydgoszcz), Jara- 
czewski Leon (AZS, Łódź), W i­
de ł Tadeusz (S. Z. S. K raków ), 
K uźm ick i Eugeniusz (B a łys tok), 
Nowak M ieczysław  (SKS B y d ­
goszcz), G burczyk M edard („S y­
rena“  Warszawa), P ryw e r Ta­
deusz (ŁK S  Łódź), S tatk iew icz 
Leon („S yrena“ ), Boniecki S tan i­
s ław  ( „Z ry w “  Gdańsk), Puzio 
W łodzim ierz („C racovia“ ), Prask: 
H enryk  (KS „Z jednoczenie“  Za­
brze), L ipo w sk i Józef (AZS 
Łódź), P aw łow sk i Tadeusz (ŁK S  
Łódź), L ipsk  Bohdan (Siedlce), 
W ide rsk i Stefan („W is ła “  K ra ­
ków).

Celem obozu jest dalsze dosko­
nalenie te ch n ik i i  przygotowanie 
do prowadzeń'a zapraw y . tre -

Wrtocław. (kr). Rozgrywany 
obecnie tu rn ie j tenisa stołowego 
ma się ku  końcow i. Do fina łu , 
k tó ry  rozegrany zostanie w  dniu 
dzisiejszym  z a kw a lifiko w a ło  się 
p ięciu  graczy: B londer (Craco­
via), C iup ryk  (AZS W rocław), 
P ukaw ka (ZKS W rocław), A r ­
bach i  R otste łn  (Gwiazda 

Poza konkursem  w  spotkaniu 
pokazowym  C iup ryk  pokonał 
m istrza Polski. Bliondera. w  sto­
sunku 21:6 i 21:18.

Zapłon — AZS Wrocław 4:4 w tenisie
Jelen ia  Góra. —  Rozegrany tu 

został mecz ten isow y m iędzy

f i l .  P rz y p o m n ia ł m i się w te d y  ów  
a n g ie ls k i d z ie n n ika rz . C zem u za je ­
go p rzy k ła d e m  n ie  zaprzestać pa ­
le n ia , n ie  spisać sw ych  w ra że ń  i  
czem u n ie  u raczyć  ty m i w ra ż e n ia ­
m i c z y te ln ik ó w  „D z ie n n ik a  Z a ­
chodn iego“ ? B udże t m ó j dozna łby  
pow ażnego odciążen ia , zaś re d a k ­
c ja  w y p ła c iła b y  p e w n ie  so lid n ą  su­
m ę za w ażne in fo rm a c je . In fo rm a ­
c je  o zasadnicze j w adze d la  p a la ­
czy.

Pew nego w ię c  p o ra n ka  o z n a jm i­
łe m  k ró tk o  żon ie :

—  P rzes ta ję  od d z is ia j p a lić . 
Oszczędność.

Żona  sp o jrza ła  na m n ie  d z iw n y m  
w z ro k ie m , ale n ic  n ie  po w ie d z ia ła , 
w y jm u ją c  m i je d y n ie  z rę k i o s ta t­
n ią  paczkę pap ie rosów .

U s ia d łe m  p rz y  b iu r k u  i  za łoży­
łe m  na m aszynę czys ty  a rkusz  pa ­
p ie ru .

— T o  będą m o je  n o ta tk i i  obser­
w a c je . W ys tę p u ję  w  ch a ra k te rze  
dośw iadcza lnego k ró lik a  — w y ja ­
śn iłem .

P ie rw s z y  dz ień  przeszed ł nadspo­
d z iew a n ie  g ład ko . B y łe m  ta k  za ję ­
ty  ró ż n y m i sp ra w a m i, że b ra k u  
p a p ie ro só w  n ie m a l n ie  zau w a ży­
łem . W ieczo re m  p o ło ży łe m  się spać 
w  ś w ie tn y m  hu m orze , . d u m n y  z

ningu w  okresie z im owym . W y­
znaczeni zawodnicy m ają się sta- 
w.ć w  dn iu 21. IX . br. po p o łu ­
dn iu lu b  22. IX . br. przed p o łu ­
dniem.

O tw arcie  kursu  dnia 22 IX . br.. 
o gbdz. 12.

Zawodnicy w  drodze pow rotne j

N o w y  J o rk .  Z a p o w ie d z ia n e  na 
p ią te k  rozpoczęcie  m is trz o s tw  te n i­
sow ych  S tanó w  Z je d n o czo n ych  w  
grze po je d yn cze j n ie  n a s tą p iło  na 
sku te k  u le w n e g o  deszczu.

C iekaw sze w y n ik i  p ie rw szych  spo 
tk a ń  p rz e d s ta w ia ją  s ię następu jąco :

B . m is trz  W im b le d o n u , A u s t r a l i j ­
czyk  Ja ck  C ra w fo rd  dozna ł n iespo­
dz ie w a n e j p o ra ż k i, p rz e g ry w a ją c  z 
A n g lik ie m  P a ishem  0:6, 1:6, 4:6.

J a ro s ła w  D ro b n y  (C zechosłow a­
c ja ) p o ko n a ł B enh am a  (H o n o lu lu ) 
9:7, 6:4, 7:5; S id w e ll (A u s tra lia )  w y  
g ra ł z Ip  K o o n  H ong  (C h in y ) 6:0, 
6:0, 6:2; s k la s y fik o w a n y  ja k o  5 na 
liś c ie  ro z s ta w io n ych  z a w o d n ikó w  
a m e ryka ń sk ich , W ill ia m  T a lb e r t 
(U S A ), po zw y c ię s tw ie  w  p ie rw ­
szym  secie nad  A m e ry k a n in e m  
F la m m e m  w  s tosu nku  11:9, zacho­
ro w a ł i  zm uszony b y ł z rezygnow ać 
z da lsze j w a lk i ;  A lf r e d  K o w a le w ­
s k i z D e tro it  p o ko n a ł A n g lik a  
B la cka  6:0, 6:4, 6:4; M a n  M ohan

m ie jscow ym  Zapłonem  a w ro ­
c ław skim  AZS-em , Mecz zakoń­
czył się w yn ik ie m  n ie  rozstrzy­
gn ię tym  4:4.

Spotkanie rewanżowe aostaniie 
rozegrane z końcem  tego m ie­
siąca na ko rtach  AZS.

E LE K T R O W N IA  (W rocław) — 
ŚLĄSK (W rocław) 9:7 (7:0)

W rocław , (kr). Tow arzysk i 
mecz p i łk i  nożnej m iędzy d ruży­
nam i RKS E le k tro w n ia  W rocław  
i KS  Śląsk W rocław, zakończył 
się w ysok im  zwycięstwem  E lek­
tro w n i w  stosunku 9:0 (7:0).

w ośc i i  w y ro z u m ia ło ś c i, d z ia ła l­
ność m o ja  o g ra n iczy ła  się do k i lk u  
s ło w n ych  po tyczek, zaś in te re s y  
n ie  p o sunę ły  się an i k ro k u  na ­
przód.

Po p o w ro c ie  do dom u rz u c iłe m  
k i lk a  zdań na  b ia ły  a rkusz  p a p ie ­
ru  i  począ łem  be zm yś ln ie  p rze żu ­
w ać p rze zo rn ie  ku p io n e  iry s y . P o ­
dobno s łodycze pom aga ją . C zu łem  
się w y b itn ie  n iesw ó j, n ie  m o g łem  
zabrać się do żadnej p ra cy , n ie  
m o g łe m  się skon ce tro w a ć . C zułem , 
że m o je  n iez ło m ne  p o s ta n o w ie n ia  
p o czyn a ją  s ię le k k o  chw iać.

— M oże b y  ta k  o d m ie n ić  de cy­
z ję . O g ra n iczyć  się do p ię c iu  sz tuk  
dz ienn ie . N ie  będzie  to  z b y t kosz­
tow n e , n a w e t je ż e li ku p o w a ć  będę 
a m e ry k a ń s k ie  lu b  a n g ie lsk ie  — 
z w ró c iłe m  się n ie śm ia ło  do żony.

—  S p ró b u j p a lić  p o lsk ie . P a lą  je  
m il io n y  lu d z i i  ż y ją  —  p a d ła  bez­
lito s n a  odpow iedź.

N as tę pny  dzień , a b y ł to  ju ż  
trz e c i dz ień  m ych  c ie rp ie ń , ro zpo ­
czął się b u rz liw ie . T uż po śn iada­
n iu  w y w o ła łe m  w  do m u k łó tn ię  i 
d o p ie ro  po d o b ry c h  dz ies ięc iu  m i­
n u tach  g w a łto w n e j sp rzeczki zo­
r ie n to w a łe m  się, że w ła ś c iw ie  nie 
w ie m , o co s ię k łócę .

korzysta ją  z 66 %> zn iżk i ko le jo ­
wej. Obóz mieścić się będzie na 
stadionie w  les.e (A l. W ojska 
Polskiego). Zawodnicy zabiorą 
ekw ipunek sportowy, konieczny 
do treningu.

Obóz przeprowadzi trene r P. Z. 
L. A., .Grzesik Antoni.

(In d ie ) u le g ł A m e ry k a n in o w i M a t-  
tm a n o w i 2:6, 0:6, 1:6.

Ciekawostki sportowe 
Wrocławia

W ro c ła w , p rócz  H a li L u d o w e j i  
s ta d io n u  o lim p ijs k ie g o , posiada je ­
szcze p ię k n ie  po łożone i  dobrze  u - 
trz y m a n e  k o r ty  ten isow e . N ie s te ty , 
k o r ty  te  św iecą  w c ią ż  p u s tka m i, 

ss
W  nadchodzący p ią te k  odbędzie 

się w e  W ro c ła w iu  je d y n y  w  sw o­
im  ro d z a ju  proces sądow y, k tó ry  
m a t ło  czysto sp o rto w e ; prezes 
D O Z P N  D ro b u t, w n ió s ł skargę  
p rze c iw  b. w icep rezeso w i w a łb rz y ­
sk iego O Z P N , S ic h e ro w i o zn ie s ła ­
w ie n ie .

*
Faska, bokser w a g i k o g u c ie j P a- 

faw a gu , m a z a m ia r p rzen ieść  się 
do K ra k o w a  i  w  zw ią z k u  z ty m  
p ro s i o z w o ln ie n ie  z k lu b u . O d e j­
ście tego boksera  b y ło b y  pow aż­
n y m  os łab ien iem  szeregów  m ło d e j 
i  dobrze  s ię za p o w ia d a ją ce j ósem­
k i P a faw a gu . *

Ź le  dziać się zaczyna w e  w ro ­
c ła w s k im  O Z B . D o p ó k i k ie ro w a ł 
n im  s ta ry  zarząd, w szys tko  b y ło  w  
n a jle p szym  po rzą d ku . N o w y  za­
rzą d  w ro c ła w s k ie g o  boksu  n ie  z ro ­
b i ł  je d n a k  do tąd  n ic , a n a jw a ż n ie j­
szą w  te j  c h w il i  sp ra w a  u s ta le n ia  
te rm in a rz a  ro z g ry w e k  o d ru ż y n o ­
w e  m is trz o s tw o  ja k b y  w  ogóle n ie  
is tn ia ła .  O be cn ie  o k ręg  lic z y  4 k lu ­
b y  A -k la s o w e  i  na  ro ze g ra n ie  m i­
s trzo s tw  po trzeb ne  . je s t u s ta len ie  
te rm in ó w . *

D w a  k lu b y  je le n io g ó rs k ie  O M -  
T U R  i  W U Z  C ie p lic e  zos ta ły  u -  
c h w a łą  os ta tn ieg o  ze b ra n ia  W G iD  
u ka ra n e  g rz y w n ą  po 1000 z ł za póź­
ne zg łoszenie  ch o ro b y  sw o ich  za­
w o d n ik ó w , w yznaczo nych  na m ię -  
d zyo k rę g o w y  mecz - o p u ch a r Z ib jn  

1 O dzyska nych  z G dańsk iem .

się bardzo pod łe , chociaż po zapa­
le n iu  p ie rw szego  dosta łem  z a w ro ­
tu  g ło w y  i  le k k ic h  m d łośc i.

— P ięć Z e f iró w  d z ien n ie  —  po­
s tanow iłem .

T ak  za ko ń czy ły  się m o je  p ró b y  
zaprzestan ia  pa le n ia . Z a k o ń c z y ły  
się zgoła n ie ch lu b n ie . K opcę  po 
Pięć Z e firó w  d z ien n ie  i  uw ażam , 
że budżet m am  z ró w n ow ażo ny . 
Czasem, p rz y  n ie d z ie li,  k u p u ję  p ięć 
C am e li lu b  C h e s te rfie ld ó w . A n ­
g ie ls k ich  dostać n ie  m ogę, p o n ie ­
waż d z ię k i D a lto n o w i n ik t  ich  z 
A n g li i  n ie  p rzysy ła . C e lu  n ie  o- 

i s ięgnąłem , a z m ych  n o ta te k  udało  
m i się za led w ie  sp łod z ić  ten  k ró tk i 
a r ty k u ł i  n a w e t n ie  je s te m  pew ien, 
czy w  ogóle D z ie n n ik ' zechce. C hy­
ba że na cze lny  re d a k to r  je s t b y ­
ły m  pa laczem  i  p rz e ż y w a ł traged ię  
podobną do m o je j.

n ia  urzędowe: „Z a kw a lifiko w a n ie  
jako  tow a ru  bez cía“ , oraz „P o ­
średnictw o przy c len iu“ . Same 
wyrażenia, ja ko  takie  wprawdzie 
nie brzm ią  specjalnie złośliw ie, 
na jw yże j dość niezręcznie, z łoś li­
wość ich iednc.k wychodzi całko- 
wicie raa ja w  dopiero w  skutkach, 
ja k ie  I-

Gdy  bow iem  na przesyłce pocz­
tow e j zagranicznej, obojętnie o- 
trzym yw an e j czy nadawanej, zo­
baczymy sakram enta lny napis 
„Z akw a lifiko w a ne  ja ko  tow a r bez 
c ła“  nie- cieszmy się wcale ja k  wa 
riac i, że n ie  będziemy tu ta j nic 
płacić. Owszem, cła n ie  będziemy 
p łac ili, ale za to zapłacim y forsę, 
inaczej gotówkę za to w łaśnie za­
kw a lifiko w a n ie  jatko tow a ru  bez 
cła.

Z a kw a lifiko w a n ie  w idocznie jest 
rzeczą bardzo kosztowną.. Polega 
ono zapewne na tym , że dany u . 
rzędnik celny oglądnie przesyłkę 
i  stw ie rdz i, że ona nie podlega 
ocleniu. Za to stw ierdzenie je ­
dnak trzeba płacić. I le  trzeba pła­
cić? To zależy. Dlaczego zaś trze ­
ba płacić? N ie w iem .

n ikn  porozum ienia m iędzy radio­
fon ią czechosłowacką a Polskim  
Radiem w  bm. uruchom iony zo- 
s ia ! kabel, łączący Pragę Czeską 
z K atow icam i, przez M orawską 
Ostrawę, M ysłow ice i  Bielsko. 
Połączenie to um ożliw i,a w y m ia ­
nę program ów między rad io fo ­
n iam i ohu k ra jó w . Należy pod­
kreślić, że jest to pierwszy ka ­
bel rad iow y, łączący rozgłośnie 
Polskiego Radia z rozgłośniam i 
zagrani cznym i.

W  środę, 10 bm. o goda. 21.00 
Polskie Radio PO raz pierwszy 
transm itow ać będzie audycję z 
Pragi, Będzie to  koncert O rk ie ­
s try  Sym fonicznej rozg łośni p ra ­
sk ie j pod dyr. K a ro la  Anearla,

fikowamo ja k o  tow ar bez cła, ale 
by ło  jakieś przy tym  pośrednlc- 

i two. Jakie? N ie w iadomo. P ra w ­
dopodobnie poproszono kogoś z  
ulicy, i  powiedziano m u:

— Panie ładny, chodź pan po­
średniczyć . . .

—  P rzy czym . ..?
— Przy t« znaczy nie

<vle przy  cleniu, bo żadnego cle­
nia  nie ma, ab <> się ty lk o  tak  
nazywa . . .

A lb o  też poproszono o to  ja ­
kieś b iu ro  pośrednictwa pracy, 
czy b iu ro  pośrednictwa m a ł­
żeństw, licho  w ie. W szystko jest 
przecież możliwe.

W  każdym  rsfzie jeden z na-
yeh lite ra tó w , m ieszkający na 

Śląsku Cieszyńskim, postanow ił 
wysłać do swego p rz y jtr ie la  w  i 
K a rw in ie  książkę polską, w artości 
350 z t  Ponieważ K a rw in a  leży za 

ranicą, w ięc przesyłka poszła do 
'  rzędu Celnego. No i  tam  na n ie j 

p rzyb ito  dw ie  > n ieśm ierte lne p ie ­
czątki. Jedną, z napisem: „Z a k w a ­
lifiko w a n a  jako tow ar bez cla“  i 
dragą: „Pośredn ictw o przy c le .

k tó ra  w ykona u tw o ry  czeski c ii 
kom pozytorów : Dworzaka, Sme­
tany i  F ibicha.

M l e  polskie w Anglii
W arszawa (SAP). W  tych  

dniach zakończono ca łkow icie  
przew idzianą um ową z A n g lią  
dostawę po lsk ich m ebli. Ogółem 
wyeksportowano do W ie lk ie j B ry  
ta n ii meble za -258.314 fu n tó w  
szterllragów. T ransporty , t rw a ją ­
ce od 1 s ierpn ia 1946 r., szły w  
połow ie s ta tkam i po lsk im i, w  
połow ie angie lskim i. Ze s ta t­
ków  po lskich meble p rzew oziły : 
„Ś ląsk“ , „L u b lin “ , „Le ch “  i  inne.

N a jw ięce j w yeksportowano krze 
sej wyściełanych, bo aż za 82.000 
fun tów , krzeseł kuchennych za 

'64.000 fun tów , kom ple tów  syp ia ł- 
n ianych za 4.600 fun tów , kom p le ­
tów  jada ln ianych  za p raw ie  3.000 
fun tów . K upcy angielscy są z 
m eb li bardzo zadowoleni

n iu “ . P rzyb ic ie  p ierw sze j p iecząt­
k i  kosztowało sumę 53 zi, zaś d ru ­
g ie j 20 zł. Razem 73 złote. Czyli, 
że na. sku iek przybycia  ks iążk i 
na Urząd Celny, wartość je j w zro  
sła od razu o jedną piątą.

L ite ra t ó=~ ' wobec po .
yższego, cp to wszystko m a zna 

czyć, czy li „ „  _ .. .¿sciw ie on za­
p łac ił ową sumę 73 zł. Jak  ju ż  
powiedziałem , n ie  w iem , ale p rzy ­
puszczam, że tego w  Polsce p ra w ­
dopodobnie też n ik t  inny  n ie  w ie.

N atom iast na przyszłość mogę 
zacnemu pe tentow i udzie lić  je d ­
ne j dobre j rady. G dy d ru g i raz 
będzie on w ysy ła ł książkę, w o lną  
z n a tu ry  rzeczy od op ła t celnych, 
do K a rw in y , to niech naprzód 
zaw iadom i swego przyjacie la , aby 
p rzy jecha ł do Cieszyna czeskiego 
i  stanął na lewym, brzegu O dry. 
Sam zaś niech uda się na p ra w y  
brzeg O dry w  po lsk im  Cieszynie 
i po prostu przerzuci książkę na 
d ru g i brzeg. Tam  ją  złapie przy­
jac ie l i  wszystko będzie w  po rząd 
ku. Żadnego w ykroczen ia  prze . 
c iw ko praw u, czy li tzw. przem y­
tu  n ie  będzie, ponieważ książka 
jest w o lna  od eta.

Cala operację przesyłkową bę­
dzie zaś jn^wwać: „W olne

1 pośrednictw a p rzy  clen iu  za. 
kw a lifik o w s  1 " ac to w k n i bez
cla“ . _. “

N ow otw ór to w praw dzie  b rzyd ­
k i, ale za to zupełnie n iez łoś liw y.

N ie k a ji X .

Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  C ZĘ S TO C H O W IE
o g ł  a s z ;

przetarg nieogp&niezony
na w y k o n a n ie  re m o n tu  b o c z n ic y  k o le jo w e j R c to n ia r-  
n i M ie js k ie j w  C zęstochow ie , ule B y s tra  n r  16.

Ś lepe k o s z to ry s y  o fe r to w e  n a b y ć  m ożna w  W y ­
dz ia le  M a ją tk ó w  i  P rz e d s ię b io rs tw  M ie js k ic h  Za ­
rz ą d u  M ie js k ie g o  w  C zęstochow ie , u l.  D ą b ro w s k ie g o  7, 
p o k ó j n r  107.

W y d z ia ł M a ją tk ó w  i  P rz e d s ię b io rs tw  M ie js k ic h  u - 
d z ie ła ć  będz ie  ró w n ie ż  w  g od z in ach  u rz ę d o w y c h  b liż ­
szych  in fo r m a c j i  o dnośn ie  w a ru n k ó w  w y k o n a n ia  
ro b ó t.

O fe r ty  w  za p ie czę to w a n ych  k o p e rta c h , oez zna ­
k ó w  f i r m y ,  z nap ise m  „O fe r ta  na  re m o n t b o c z n ic y  
B e to n ia rn i M ie js k ie j“  n a le ży  sk ład a ć  w  W y d z ia le  M a ­
ją tk ó w  i  P rz e d s ię b io rs tw  M ie js k ic h , u l.  D ą b ro w s k ie ­
go 7, p o k ó j n r  107, do d n ia  16 w rz e ś n ia  1947 r . godz. 9.

D o  o fe r ty  n a le ży  d o łą czyć  p o k w ito w a n ie  K a s y  
M ie js k ie j na w p ła c o n e  w a d iu m  w  w y s o k o ś c i 1 p roc . 
o fe ro w a n e j s u m y

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i w  d n iu  16 w rz e ­
śn ia  1947 r . godz. 10 w  b iu rz e  W y d z ia łu  M a ją tk ó w  1 
P rz e d s ię b io rs tw  M ie js k ic h , u l.  D ą b ro w s k ie g o  n r  7, p o ­
k ó j n r  107.

Z a rzą d  M ie js k i zastrzega  sobie  p ra w o  sw obodnego  
w y b o ru  o fe re n ta  a ta kże  p ra w o  u zn a n ia , że p rz e ta rg  
n ie  d a Ł  w y n ik u .  (P A P ) 3801

P R E Z Y D E N T  M IA S T A  
(—) S ta n is ła w  W ie czo re k .

S kładn ica M a te ria łó w  P iśm iennych i  P ap ie ru

J. K W I E C I Ń S K I
K a t o w i c e ,  Stawowa 3, te ł. 332-12 

p o l e c a :  w sze lk ie  art. szkolne, _kreś la rsk ie , 
ka lkę  szkicową, pa p ie r św ia tło ­
czuły, b rys to le , ka rton y . — B iu ro ­
w e kom p le ty , k a rto te k i, asy gnaty, 
ra p o rty , ks ią żk i b u cha lte ry jn e , pa­
ragony kasowe, b loczk i. 3789

Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  C Z Ę S T O C H O W IE
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na  p rze p ro w a d ze n ie  o dszczu rzen ia  m ias ta  C zęstochow y.

O fe r ty  w in n y  za w ie ra ć : 1. u w ie rz y te ln io n y  odp is  
u p ra w n ie n ia  fa ch o w e g o  o fe re n ta , 2. o k re ś le n ie  ro ­
d z a ju  i  s k ła d u  chem icznego  t r u t k i  z a re je s tro w a n e j, 
z d o łą cze n ie m  e w e n tu a ln ie  p ró b k i, 3. o p in ię  P a ń s tw o ­
w ego  Z a k ła d u  H ig ie n y , 44. dane odn o śn ie  ilo ś c i t r u t k i  
p o trz e b n e j na odszczu rzen ie  1 m tr^  o b ie k tu  o raz  cenę 
je d n o s tk o w ą  t r u t k i .

O fe r ty  w  za la k o w a n y c h  k o p e rta c h , bez um ieszcze­
n ia  z e w n ą trz  z n a k ó w  f i r m y ,  z nap ise m  „O fe r ta  p rze ­
ta rg o w a  na  p rz e p ro w a d z e n ie  o dszczu rzen ia  m ią s ta “ , 
n a le ży  sk ład a ć  w  Z a rzą d z ie  M ie js k im  — W y d z ia ł O g ó l­
n y , p k ó j n r  11, do  d n ia  17 w rz e ś n ia  1947 r .  godz. 12.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i d n ia  17 w rz e ś n ia  1947 r .  
o godz. 13-ej.

Z a rzą d  M ie js k i zastrzega sobie  p ra w o  sw obodne ­
go w y b o ru  o fe re n ta  a także  p ra w o  u zn a n ia , że p rz e ­
ta rg  n ie  d a ł w y n ik u .

P R E Z Y D E N T  M IA S T A :
(P A P ) 3802 (S ta n is ła w  W ie czo re k )

B I U R O  H A N D L Ó W O - M A K L E R S K I E
w łaśc. Tadeusz S ch m id t 

C e n tra la , K A T O W IC E , M a ria c k a  7 
T E L E F O N Y : 316-18 342-4?

K u p n o  i  sprzedaż a r t .  p rz e m y s ło w y c h , m in e ­
ra ln y c h , c h e m ic z n y c h  i  b u d o w la n y c h  — Zaopa ­
try w a n ie  p rz e m y s łu  p ań s tw o w eg o  i  p ry w a tn e g o  po 
cenach  u s ta lo n y c h  — P rz e d s ta w ic ie ls tw a  k ra jo w e  
i  za g ra ę iczne . 3785

W Y D Z IA Ł  M A T E R IA Ł Ó W  P Ę D N Y C H  M IN IS T E R ­
S T W A  O B R O N Y  N A R O D O W E J

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dos ta rczen ie  i  z m o n to w a n ie  w a g i k o le jo w e j noś­
n ośc i 70 to n .

In fo rm a c je  o trz y m a ć  m ożna  w  W y d z ia le  M a t. Pę­
d n y c h  M O N , w  W a rsza w ie , u l.  K o s z y k o w a  79 b lo k  ,,C 
p o k ó j n r . 204 od godz. 10 do 13-ej od d n ia  8 w rze ś ­
n ia  do d n ia  16 w rze śn ia  1947 r .

O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  bez z n a k u  f i r ­
m ow ego  z nap ise m  „O fe r ta  na d os ta rczen ie  i  zm o n ­
to w a n ie  w a g i k o le jo w e j“  sk ład a ć  do s k rz y n k i p rze ­
ta rg o w e j w  s e k re ta ria c ie  Szefa W y d z ia łu  M a t. P ę­
d n y c h  M O N ., p o k ó j n r  206 do d n ia  17 w rz e ś n ia  do 
g o d z in y  11-ej.

D o  o fe r ty  n a le ż y  d o łą czyć  k w i t  na  w p ła c o n e  w a ­
d iu m  w  w y s o k o ś c i 1 p ro c . s u m y  k o s z to ry s u . T e rm in  
w y k o n a n ia  ro b ó t do  d n ia  15 lis to p a d a  1947 r .

O tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i w  d n iu  17 w rze śn ia  o g o ­
d z in ie  11,30. W y d z ia ł M a t. P ę d n y c h  M O N . zastrzega 
sobie  p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez podan ia  
p rz y c z y n  o raz  bez o b o w ią z k u  ponoszen ia  z tego^ t y ­
tu łu  ja k ik o lw ie k  odszko d o w a ń , p ra w o  w y łą c z e n ia  z 
p rz e ta rg u  poszcze g ó ln ych  ro b ó t, p ra w o  w o ln e g o  w y ­
b o ru  o fe re n ta  bez w z g lę d u  na w y n ik  p rz e ta rg u , o raz  
p ra w o  u zn a n ia , że p rz e ta rg  n ie  d a ł d o d a tn ie g o  w y n i­
k u  i  p ra w o  p rz e p ro w a d z e n ia  w  o k re s ie  w ażn o śc i o fe r t  
d od a tk o w e g o  p rz e ta rg u  u s tn e go  lu b  p isem nego  p o ­
m ię d z y  w y b ra n y m i o fe re n ta m i. (P A P ) 3800

Szef W y d z ia łu  M a t. P ę d n ych  M O N .

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  T E LE  - R A D IO ­
TE C H N IC ZN E  — zatrudn ią

konstruktora-mechanika
dla specyfikac ji w  dziedzinie budowy 
anten.

Zgłoszenia k ie row ać do W ydzia łu  Ogólnego 
Państwow ych Z ak ładów  Tele- i Radiotech­
nicznych, Warszawa, ul. Ratuszowa 11.

(PAP) 3780

v» u iłiv , i-ao  Ubu vv u

n ic z n y c h  b y ło b y  stanow czo z b y t 
kosz to w ne  i  u c z y n iło b y  w  m o im  
budżecie  ta k ą  w y rw ę , że w  żaden 
sposób za ła tać  je j  b y m  n ie  p o tra -

W arszaw a  (S A P). W e d ług  o s ta t­
n ic h  sp isów , W arszaw a lic z y  556,102 
m ieszka ńców , z tego  lew ob rzeżna  
część m ias ta  358.626, P raga  zaś —  
197.476. Łódź, z lic zb ą  555.326 m iesz­
ka ń có w  b y ła  do tychczas p ie rw s z y m  
m ia s te m  w  k ra ju .  W  c iągu os ta t­
n iego  tyg o d n ia  W arszaw a p o b iła  
Łó d ź  o 776 m ieszka ńców  i  je s t znów  
n a jw ię k s z y m  m ia s te m  w  Polsce.

N astępnego ra na  poczu łem  się 
je d n a k  m n ie j pe w n ie . Tuż po śn ia ­
d a n iu  po dśw ia d o m ie  w sa d z iłe m  w  
u s ta  pap ie rosa  i  d o p ie ro  zdz iw io n e  
s p o jrze n ie  żony p rz y p o m n ia ło  m i, 
że p rzec ież  n ie  pa lę . W es tch n ą w ­
szy, o d ło ży łe m  P la y e rs ‘a, po czym  
szybko op uśc iłem  m ieszkan ie . N ie  
m o g łem  znieść w id o k u  żony zacią ­
ga ją ce j się z lubośc ią : w o n n y m  d y ­
m em . P rzez ca ły  dz ień  b y łe m  d z iw ­
n ie  zd e n e rw o w a n y  i  .n a s ta w io n y  
zaczepnie, pon iew aż zaś m ia łe m  do 
z a ła tw ie n ia  k i lk a  in te re s ó w  w  u -  
rzędach, gdzie n a le ży  n o rm a ln ie  
za o pa trzyć  s ię w  sporą dozę c ie rp l i-

—  Ż le  —  p o m y ś la łe m .
P rz e z  c a ły  d z ie ń  c z u łe m  s ię  

w rę c z  p o d le . N ie  p o m a g a ły  ju ż  n a ­
w e t  i r y s y .  B ra k o w a ło  m i c ie r p l i ­
w o ś c i. W re s z c ie  w ie c z o re m  z a ła ­
m a łe m  s ię  k o m p le tn ie .

—  R e z y g n u ję  —  ję k n ą łe m . —  N ie  
chcę oszczędności, n ie  chcę ho no ­
ra r iu m  od D z ie n n ika  —  chcę po ­
rządnego pap ie rosa !

—  N ie  p a trz  w  m o ją  s tro nę  —  
o d p a rła  żona. — Z os ta ło  m i dz ie ­
sięć pa p ie ro só w  i  od ju t r a  : p rzes ta ­
ję  p a lić .

W yszed łem  na u lic ę  i  tuż  p rzed  
zam kn ię c ie m  k io s k ó w  k u p iłe m  
paczkę Z e firó w . N ie  w y d a w a ły  m i

SPORTI

Lekkoatleci przed Olimpiadą
Obóz przygotowawczy w Olsztynie

Blonder pokonany
w e  W r o c ł a w i u

Pierwsze zwycięstwo Drobnego
w mistrzostwach ten sowy eh USA

pt*d
O  n o w o t w o r a c h

Po w o jn ie  powstało w ie le  no--! Prócz tego trzeba jeszcze zapła- 
w o tw erów  językowych, wśród eić za drug i z łoś liw y nowotw ór, 
n ich zaś spora ilość bardzo z łoś li- , czyli za t>- . ' o rzy  cierniu,
wych. Do tych ostatn ich w  p ie rw - : prawdzie żadnego cleni® nie  I)1 - 
szym rzędzie należą dwa wyrażę» ; lo, bo prz, zakw a li-
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